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Mimo n iesłychanych w ysiłków  nie udało  sio 
narodow ej deinol.racji pogrzebać w opinji Ale- 
h sandra Lednickiego. W yrok sądów} stw ierdził 
przecież, że p. W asilew ski m e przeprow adził 
dowodu praw dy.
! Narodowa dem okracja oburza się teraz , że lu­
dzie, należący  do rozm aitych sfer społecznych, 
p a rty j politycznych itd ., k tó rzy  cenią obyw a­
telską działalność p. Lednickiego, nie dają się 
St.eroryzować i „ośm ielili się" n a trę t urządzić 
na cześć p. Lednickiego zebran ie  tow arzyskie 
w sali m alinow ej w arszaw skiego Bristolu.

„G azeta  W arszaw ska" dopatrzy ła  się w  tvm  
bankiecie przejaw u... konspiracji(l), a  prof. S ta ­
n isław  G rabski obw ieszcza naw et czytelnikom  
redagow anego przez się „Słowa Polskiego", że 
bankiet je s t dow odem  akcji., masońskiej!

„N a bankiet te n  zebrało się około 200 
osob. Między nimi Jan u sz  Radziw iłł, prof. 
R elrażyck i, biskup Ropp, rek to r Łyskow - 
ski, W acław  Sieroszew ski, J a n  K ucharzcw - 
SKi, S t. T iiugu tt, A rtu r Śliwiński, Józef 
M ikulow ski-Pom orski, Leon W asilew ski, 
J a n  D ąbski, hr. R ostw orow ski, M edard 
Downarowicz, d r  D łuski..."

Cóż icli łączy? — p y ta  p. Grabski.
„Bo przecież „o rjen tac ję  germ anofil- 

sk ą “ (?) —  k tó ra  ich przed pięciu la ty  je ­
dnoczyła , prezkreślili. A  jed n ak  coś ich 
n ad a l ze sobą ściśle w iąże. Mimo, że nale­
żą do różnych stronn ictw , że głoszą od­
m ienne, w ręcz sprzeczne poglądy  społecz­
ne, że jedni z nich zażarcie- zw alczają ko­
ściół i religją, a  d rudzy  naczelne w ko 
ściele katolickim  zajm ują stanow iska —  
stanow ią  oni jc-den obóz i to  obóz w ojują

1 cv, 'wybitnie ag resyw ny".
* P . Gra uh ki przypom ina -— ni w pięć, ni w 

'dziew ięć —  aferę D reyfusa we Francji.
^  „ r  tam  hasłem  w alki był p ro test p rze­

ciwko „krzyw dzie obyw atela". I tam  w  o- 
bozie skrzyw dzonego D reyfusa znaleźli się 
o1 k  siebie znakom ici p isarze i czynni 
byli dygn itarze  państw ow i, radyka ln i de­
m agodzy...

Dziś wiemy, że łączy ich ze sobą konspi­
racja masońska".

N arodow o dem okratyczny  Shcrlock Holmes 
odkry ł już praw dę. W sali m alinow ej zebrali się 
m a s o n i z ks. biskupem  Roppem  na czele!

W  tę bajoczKę dla dzieci n ik t nie uw ierzy. 
Ale n w et w łasnej „k lien te li"  party jn e j n a ro ­
dowa j dem okracji m uszą a ta k i p. St. G rabskie­
go i  tow. nasunąć n a  m yśl jedno pytan ie : czy 
w  in teresie  „ogólno-narodow ej" i „zachow aw ­
czej" m yśli, k tó re j rzecznikiem  mieni się ende­
cja , jest tak  gw ałtow ne zw alczanie objaw u, że 
biskup, rodow y a ry s to k ra ta , in te ligen t dem o­
k ra ty c z n y  i wódz ra d y k a ln e "  partji chłopskiej 
zasiad a ją  czasem p rzy  w spólnym  stole, że po­
tra fią  znaleźć p u nk ty  styczne w  ocenie p racy  
obyw atelsk iej d la  Polski? Czyżby lepiej było, 
gd yby  np. poseł T hugu t siadyw ał ty lko  z ludź­
mi radykaln iejszym i od niego?

P ism a narodow o-dem okratyczne podnoszą 
też straszne  larum  z po w od*  mowy p. T h u g u ta  
n a  bankiecie, w  k tó re j p. T hugut przeprow adził 
ex re w yroku , uw alniającego p. W asilew skiego 
o s trą  k ry ty k ę  sądow nictw a. K lub poselski na­
rodow ej dem okracji zgłosił naw et w tej sp ra ­
wne w niosek nag ły .

Nie byliśm y i nie jesteśm y bynajm niej za ­
chw yceni m ow ą p. T . U w ażam y bowiem że w  in­
teresie  państw a leży bezw zględne utrzymanie 
autorytetu sądów , te j najdonioślejszej i najpew ­
niejszej podstw y praw orządnego państwm.

Musimy jed n ak  stwderdzić, że robienie z oko­
licznościow ego przem ów ienia p. T ligu ta  kw cstji 
s ian u  josc p izyuow iow em  robieniem  w ideł z 
ig ły . '

S tw ierdzam y dalej, że co najnm m j nieścisło­
ścią je s t ośw iadczenie p. prof. G rabskiego ,i: 
„św ietne grono ty lu  dostojników ' i byłych do­
sto jników  zebrało się, by przez u sta  p. [hugn ta  
ośw iadczyć, że „w yroki sądów  nolskich nie są 
spraw iedliw e", że ,„na w yroki w pływ a zacietrze­
wienie p a ity jn e , brak odwagi cyw ilnej".

Świetne isto tn ie grono zebrało się, by uczcić 
zasługi obywatelskie p. Lednickiego i zado­
kumentował ć, że mimo p rzykrych  d la  niego 
pozorów, jak ie  stw arza  m volnienic p. W asilew ­
skiego, zachow ali w  pełni szacunek d la  jego 
p racy  i osoby. Okoliczność, że jeden z uczestn i­
ków zaa takow ał przy te j sposobnuśc-i postęp  o- 
wannie sądów  —  nie w ystarcza  jeszcze do ogól­
nikow ego tw ierdzenia, że zebianie zorganizo­
w ano po to , by w yroki sądow e potępiać.

D la pełnej jasności obrazu przypom inam y raz 
jeszcze, że w yrok  w  procesie Lednicki-AVasi* 
lew ski w yraźnie Stwierdził, że p. W asikw sk i 
nie przeprowadził dowodu prawdy co do zarzu­
tów  przeć*w p. Lednickiemu i że uwolniono go 

j ty lko  w przekonaniu  żem iał subjektywińt dobrą 
wolę! Sam takt bank ietu  n a  cześć p. Lednickie­
go —  w cale nie potępionego przez sąd —  nie 
był w ięc dem onstracją  przeciw sądow i —  jak

to s tara  się przedstaw ić narodowa dem okracja. 
Jeżeli m ożna mówić o nim, jako o dem onstra­
cji przeciw kom uś, to  była to dem onstracja 
przeciw  narodew o-dem okratycznym  m etodom  

wwfki z przeciw nikam i.
Nuki niec jeszcze jedna uwaga: K to, jak k to , 

ale obóz p. St. G rabskiego nie ma p raw a mó 
wić o 'p raw orządności i oburzać się na  „krytyki! 
legalnego ak tu  p raw nego". Obóz t*ui stw orzył 
przecież uslam i ks. Lutosław skiego teorię, że 
„ponad p raw a pisane należy  postaw ić praw a 
'.wyryte w duszy naro d u ", obóz ten „nie uzna­
w ał" przecież legalnego w yboru R e z y d e n ta  
R zeczypospolitej, zapow iadał, że „nie będzie 
w spółpracow ać z prezyden tem ", doprow adził 
sw ą ag itac ją  do potw ornej zbrodni na śp. N aru­
tow icza, a potem  —  gloryfikow ał m ordercę, 
•skazanego n a  śm ierć wyrokiem sądowym. Nie 
pomoże tu  żadna rabu listyka , tłum acząca,„że 
narodow a dem okracja  uznaw ała wyrok za słu­
szny, a  entuziazmow-ala się się ty lko  osobą 
m ordercy. Sąd w y d ał w j rok za zbrodnię, a. 
narodow a dem okracja  ,,wr poczet narodow ych 
św iętych" p o w ala ła  człowieka, k tó ry  ukaraną 
przez sąd straszną zbrodnię popełnił.

K to ma przeszłość ta c  ..praw orządną", pow i­
nien być ostrożniejszy rw a tak ach  i —  w  obu­
rzeniu.

R l s s M s  w o i s h  M s z p a f t s S K i d i  t s  l a r e l i i s
Londyn, 7 m arca fPAT). Z Tangcru donoszą, i jest ostrzeliwana.  j   J * "  o |  j-c l UblłńClIUOilil.
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jeńcach i araa-

T r z y  k a t e g o r i e  © p t a t  p a s z p o r t o w y c h
(Teleronem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 m arca. W  dniu dzisiejszym  w  
m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych odbędzie się 
konferencja w sprawne ostatecznego ustalenia 
opłat za paszpoity. R ząd  gotów  jest, —  jak  
słychać, —  podzielić op ła ty  paszportow e na 3 
kategorje. Pierw sza k a tego ria , op łacająca od 
paszportu  500 złotych, stanow iliby podróżni, 
w y jeżdżający  za gran icę d la  przyjem ności, 
przem ysłow cy i kupcy, w yjeżdżający w in tere­
sach swego zaw odu opłacaliby od paozportu 100 
zlolyclr, w szyscy m ni, w yjeżdżający  za granicę 
w  oclach naukow ych, a rty stycznych  lub spo­
łecznych uiszczaliby opłatę najniższą w  w yso ­
kości 25 złotych.

h m  fłóMCzp min. s M t i  otjoKIe 
otlnly la  p a t o s y  ta  sr.?

W obec narzekań , iż cena paszportów  zagra­
nicznych je s t zbyt w ysoka, min. skarbu  „w y- 
jaśn ia" następująco:

W ysoka opla ta  paszportow a jest zarządze­
niem tym czasowem, niczbednem  ula sanacji 
sk a ib u , u trudniony  bowiem w yjazd  za granicę 
w strzym a w ywóz w aiu t obcych z k ra ju , co przy 
m asow ych w yjazdach , zw łaszcza wnkacY inych, 
s tanow i w ielkie sum y. —  Dowodem tego dane 
następu jące:

W  roku ubiegłym  w sam ej tylko M arszawue 
kom isaria t rządu w ydał paszportów  zagranicz­
nych, udzielił p ro longat i wóz 20.330 osobom, 
Ogólna zaś sum a paszportów  zagranicznych w 
calem  państw ie przekroczyła w roku  ub. 200 
tysięcy. Gdy s;ą zauw aży, iż posiadacz paszpor­
tu  zagranicznego rmał praw d nabycia. wolut 
obcych na. sum ę 1.000  fr. szwu, z sam ej W a is  ni­
wy zagran icę wyw iezione rów uw artość prze­
szło 2 0 ,000.000  franków  zlo.tych, z całego zaś 
państw a około 2 bt),000.000 f.r] z„ —  co m ogło­
by n iekorzystn ie  wp ynąć na bilans płatn iczy, 
a  w każdym  razie zumiej.- żyłoby znacznie ilość 
w alu t oboych, jak ie  (u e c ń e  pow iększają o’>ieg 
p ieniężny w k ra ju , przycSęnk jąo się do jw k ry ­
cia subskrypcji r a  akcje  L anku  Polskiego oraz 
pożyczki dolarow ej.

Z tegu  pow odu m inisterstw o sk arb "  m usiało 
uciec się do oznaczenia w ysokiej o p ła ty  pas - 
portow-ej, celem p o w s tm  m ania cześciow'ego; 
w yjazdów  i uzyskan ia  d la  skarbu  państw a k o ć  
w części ekw iw alentu  za s tra tę , ponoszoną w 
bilansie płatn iczym  w sku tek  'w ydatków  zag ra ­
nicznych naszych podróżujących.

P o ' urzeczyw istnieniu program u sanacy jnego  
oplata paszportowa będzie niewątpliwie ś n io ­
na.

------------ — oo-----------------

Nowe rewizje u Polaków na Śląsku Opolskim
są masowe rewizje. W iele z w ym ienionych w y­
żej osób, otrzym aw szy ostrzeżenie o rewizji,Z. ł _ _ _a tłfl ATT i 1 A /1 r.»\-i «— 1 . „  n  ̂Z .. 1 —

K atowice, 7 m arca (AW). Z niem ieckiej czę­
ści Górnego Śląska nadchodzą wiadom ości, że 
w mieszkaniach zarówno robotników, jak i u- 
r/ędników oraz pracowników um ysłowych pra­
cujących w polskiej części Górnego Śląska, a 
zamieszkałych za kordonem, przeprowadzane

zej OSoD, ouzyuiana-ay '■'su.izeząnie o rewrizji, 
bie pow raca po pracy do dom u, lecz pozostaje 
n a  polskiej ezęśc?' G śrnego Ś ląska, po pow o­
duje porrażne niedogodności ze w zględu na  
brak odpowiednich pomieszczeń

I r e a n ? ®  s t r a U c o M M
Ludwigshafen, 7 m arca (P \T ) .  Podczas 

w czorajszych zajść wr fabryce aniliny  i sody 
zostało kilka osób zabitych i 15 rannych. W y­
daleni robotnicy w darli się dziś ponow nie do 
fabryk i i usunęli chętnych do pracy oraz ste- 
loryzowali urzędników . Policja zaa takow ała

robotników , przyczem w yw iązała sie w alka, w  
czasie k tó re j obie strony oddały szereg s trza ­
łów. K ilku lunkejonarjuszy  policji odniosło r a ­
ny. LiczDa rannych robotników  w czasie dzr 
siejszego sta rc ia  nie je s t jeszcze w iadom a.

 ___ —---------oO— *------------

M s M c t e l e  tfiiilr. Koirhji Klas. 
ztsłnzKóB zoc90& u preirkta
(Telefonem od naszego korespondenta).

j Warszawa, 7 m arca. P rem jcr G rabski p rzy ­
ją ł w czoraj przedstaw icieli C entralnej Komisji 

. kla.sowwch związków zawodowych, którzy in- 
tenvmrjow.ąli w sprawie utrzymania dotychcza­
sow ego poziomu płac robotniczych oraz wal­
ki z bezrobociem. D elegaci przedstaw ił1' ciężkie 
położenie roboyuków  w przemyśle metalurgicz­
nym, górniczym i drzewnym i w skazali, że 
przi dsiębiorcy w tych gałęziach przem ysłu u- 
siłują znacznie obniżyć place robotników', nie 
mając do tego poważniejszych powodów i mi 

jm o, iż robotnicy  wiele ze swoich żądań  u s tą ­
pili. D elegaci wskazali dalej na usiłow ania 

'przc-mysloweów w k ierunku  przedłużenia dnia 
■ p racy  oraz n a  konieczność energicznej w alki 
rządu z bezrobociem.

W  odpowiedzi dulegaeji prcm jer Grabski o- 
I św iadczył, że je s t bezwzględnym przeciwni­
kiem przediuzania dnia pracy. Co do w ysoko­

ś c i  plac, to rząd uczyni w szystko, aby poz:om  
plac robotniczych był na ogól utrzymany. W 
pew nych ty lko gałęziach przem ysłu będzie, m u­
siał idee on zmianie. W  spraw ie bezrobocia 

'r z ą d  przcdidęwoźmie- wszelkie kroki, aby  k lę­
skę tę  zlagojjzić.

0 pBdaiyJmnie g i n  g n iiu o tttii
(Telefonem oa uaszago korespondenta).

V arszawa, 7 m arca. Ministerstw o skarbu 
przygotow uje p ro jek t ustawy, podnoszącej po­
datek gruntow y. T ro jek t m a iść w  k ierunku 
zniesienia tak zw. degiesji i podwyższenia sta­
w ek. Przed rozpoczęciem p m r nad  projektem  
m inisteiatw o skarbu  zam ierza odbyć kor.feren- 
rję z przedstawicielami mniejszych własności, 
tebm i pi.rozum ienia się  co do j►odstawy n a  ja ­
kich p ro jek t ma sic opierać.

fo M  St. Srstekitjo do Kiymii
Warszawm 7 m arca jdVW). Obieira tu  Tciado- 

re.ość, że p. S tanisław  G n b sk i w yjeżdża WKiót- 
ce do Rzymu, jako  specjalny delegat w celu 
możliwie ryohłogo załatw ienia sp raw y  konkor­
datu .

Zmiana tu s liw itku  aioieaoSs 
włyMRieśa

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 7 m arca. J a k  się dow iadujem y, 

obecny w ojew oda w ołyński. Stanisław Sro­
kowski, ustąpić m a ze swego stanow iska i zo­
stan ie  m ianow any generamym konsulem w 
Królewcu.

Osleseł d. P. S. np zjszsl M m i c l i
z s ia zR śa  znoiodaBycii

Ctclefonem od naszego korespondemaJ.
Warszawa, 7 m arca Poseł K w apiński z PPS. 

w yjechał onegdaj do Ry gi jako przedstaw 'iciel 
C entralnej K om isji k lasow yeh zw iązków  zawo- 
dow'ych. Poseł Kwmpiuski w y d e le g w a n y  został 
n a  zjazd, łotewskich zw ązków zawodowych.

ul sp ijM e zismniGifaa
'Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 7 m arca. T erm in  sk ładan ia  podań 
o wywóz M emniakow za rran ieę przedłużony 
został do dnia 1 kwietnia br.

STEFANJA TATARÓWNA.

D l a c z e g o  p a n

d o  P o i s l i i  w r ó c ić  *13 c l i c i a l
"J* (Z CYKLU: „MORZE").

(Ciąg d r’— ' 3
£ przypom niał sobie, że wrśród tego  m orza 

szarzyzny  i m arności w idział tak ie  cudne kw ia­
ty ,  jak ich  nie m a ziem ia cala. K ędyś indziej 
są  ludzie, k tó rzy  la k  lekko , tal: radośnie w y ­
rzek n ą  się w szelkiej w łasności d la  czegoś, co 
w ieczne, ale czego nie w idzi oko człeka? 
r' K ędyż są  ludzie, k tó rzy  d la  hasła, zw anego 
'o jczyzną, zakończ\ ć golow i z radością  cale 
tu ta j  bytow anie? Iśmdyż są tacy , co niezrozu­
m iani, w yszydzani, dep tan i, idą  przeciez przez 
śm ie rte ln y  trud  d la  m ary , co się zwie dobrem  
R ospolhem ? Choć ta  pospolitość odrzuca ich. 
Kęd-rż są  tak ie  ofiary  czyste, jak  sam a win li- 
Iji, ja k  szczytow e śniegi, k tó ry ch  nie do 
Tknie n aw et spojrzenie.-
ż 1 n ie  w idzę n a  całym  śn iec ie , k tó ry  zbie­
głem , szuka jąc  rzeczy now ych, tak iego  piękna 
serca. Bo m ało go jes t, ale  k ędy  żyje, nie masz 
m u rów nego. Zdolne w ted y  do tak iego  zapo­
m nienia o sobie ja k  cień, k tó ry  żyje jeno  m arą

św iatła , zdolne w ted y  do takow ej pogardy  
w szystk iego , co ludzie zdobyw ają najw yższym  
trudem , jak  owe bogi s taroży tne , w iedzące, żo 
nie przem iną.

I tak ie  piękno niefrasobliw o je s t n ieraz w 
życiu nw et tych , co nie m yślą o rzeczcah gó r­
nych —  naw et tych , co ży ją  bez ju tra , ale  tak  
serdecznie, bez trosk i, bo-z próżnego rachow a­
nia. Niby kw iaty , co m ogą zginąć jutro.

I  przypom niał sobie tę  olbrzym ią gonitw ę 
za zlotem , k tó rą  w idział na drugiej półkuli i te 
ustaw iczue w alki, by w ydrzeć drugiem u w ła­
sność.

Ja łc ie  to  dławi serce, jak  spada obrzydzeniem  
na  pierś. Duszę się wr tem  w irow isku. —  A  cze­
muż sam , czemuż sam  całą  w iedzę da ję  dla te j 
w alki p różnej? J a ,  k tó ry  czuję, jako  n ik i tu ­
ta j, ca łą  jej ohydę?

I  nie um iał sobie powiedzieć, że w spólna mu 
je s t z nimi pycha o jczysta, form ą jeno różna, 
a  w ew nąfrz tasam a.

Lecz, gdy  przyszedł list od W ładyskuwa k ró ­
la. aby  w raca ł do k ra ju  i w iedzą swoim, nie 
obcym służył dalej, to  w sird ł na najb liższy o- 
k rę t i pojechał.

I  w ita ł 'k a ż d ą  falę, k tó ra  go  przybliżała do 
ojczyzny. A zatrzeć  p rag n ą ł w szystk ie  obra­
zy, zostaw ić ty lko  ten , z k tó rym  odjeżdżał k ie­

dyś, obraz ojcowskie ,o p a rk u  i dw oru. Nie bvło 
nigdzie na  ziemi piękniejszego m iejsca. Czul 
oddech drzew  i słyszał ich duszę, śpiew ającą 
przez grom ady p taszą t radosnych  —  najm ilej 
przypom inał sobie ich sm ętek , g d y  opuszczały 
żałośnie3 gałęzie ku  ziemi, zam yślone o sp ra ­
w ach [nieba.

Oto idę jak  od te j ciągłej trosk i o by t, od 
tego wiecznego w a czenia o z ło to , idę tam , 
gdzie jeszcze ucieczka dla ludzi, co m c nie m a­
ją  w spólnego z m arnością  św iata , co się w y ry ­
w ają  do rzeczy górnych  i ży ją  jak o  niebieskie 
p tak i, m yśląc o słońcu.

I  nie um iał sobie naw-et powiedzieć, przecz 
im służyi la t ty le .

Lecz myślał:
Zobaczę swoje sionce, zobaczę sw oje drze­

w a, zobaczę sw ój dom  kocnany.
A o ojcu s ta ry m  m yśleć nie śmiał, bo jąc się, 

że gc już nie zobaczy, an i o m atce, an i siostrze, 
k tó rą  dziecięciem  cudnem  zostaw ił.

Ja k ż e  m u wolno szedł okrę t, jak  fa la  każda  
zdaw ała  się w strzym yw ać go i zaw racać. P ta ­
kom  zazdrościł, k tóre  prędzej, niż ok rę t przyr- 
lecą.

Lecz, gdy  na lądzie starym  stan ą ł, u ją ł go 
strach  daw ny, szalony  przed pychą. A  że m u 
duszę zw iążą i do ta jem nic je j dobrać się będą

chcieli, że m u płaskie ręce om otają Mę o serce. 
I  bał sie, że p y ta ć  go będą o to , co najg łębiej 
chow kł w  duszyr, a czcił jestestw em  c a k m , o 
Boga.

W ięc, choć go ty lko  droga k ró 'k a  od o j­
czyzny da i elita, u  granic je j już. bęti y ,  ta k ą  z 
przyjacielem  Yfiszow atym  prow adził rozm owę:

—  Powiedz mi w szystką praw dę, bo od tetro 
zależy wrócę-Ji, czy mio o k rę t z pow rotem  unie­
sie falą.

—  Pow hm  cl cala praw dę.
—  Czyli w  ojczyźnie m ojej wolność sum ienia 

żyw ię? Bowiem w olnością szczycicie się na 
św iat cały , a  w ielbić każecie za to, iż wojen, u 
nas o praw dy  ducha nie prow adzą.

A  on przy jaciel pow iedział mu:
—  I praw dę słyszałeś i n iepraw dę I  w olność 

zostaw iają  duszy i nie. Bp cóż, że nie stracisz 
życia, a le  ohsiędą cię duchy  ciem ne i śledzie 
będą każd y  tw ój k rok , ale na  duszę tiwoją po­
łożą rękę  i przekleństw o rzu cą  n a  ciebie w 
tłum . A oddalać się będą od osoby tw ej coraz 
w ięcej ludzie, jakobyś chorobą jak ą  zrażrm 
był, a  imię k acerza  przylgnie do ciebie, jak  
trąd .

W zdrygnął się K rzysztof A rciszew ski i p y ­
tać  począł dalej

—  Pow iedz G dy k ró l w ładzę m i da  i u rząd

Hządovve ustawy o siniorzęelzie 
miejskim

VII.
(Zob. ,,N. R eform ę" Nr. 55).

(Protesty przeciw wyoorom i termin zw ołana  
nowej Rady. —  Okręgi wyborcze. —  Ukonsty­

tuowanie się Rady. —  Wybory ławników).
Przeprow adzone w ybory m oże każdy  w ybor­

ca zaczepie tv ciągu S dniu "wniesieniem p ro ­
testu  z pow odu nielegalnego ich dokonania, 
czy to n a  sku tek  stw ierdzonych przekupstw ', o- 
szustw , w ym uszeń, czv też m -legalnego pod 
względem form alnym  przeprow adzen ia ' w ybo­
rów. P ro te s ty  te  rozstrzyga w ładza  przełożo­
n a  nad  gm iną, a  więc zależnie od togo. f] > 
k tó re j kategorji dane m iasto należy, W ydzj.-a 
pow iatow y, wojewódzki, w zględnie m in iste r­
stw o spraw w ew nętrznych. Tok postępow-ani.a 
przy załatw ianiu portestów* przew iduje dw ie Bi­
sta no je, przyczem  orzeczenie drugiej instancji 
ni-3 podlega dalszem u zaczepieniu. D la m iast 
w yłączonych z w ojew ództw a, m in isterstw o  
spraw1 w ew nętrznych jost zarazem  jńerw sza i 
d rag ą  instancją . P ro tes t m a być rozstrzygn ię ty  
przez I instancję najpóźniej do dni CO-ciu.

N owa rada pow inna się ukonsty tuow ać po u- 
P ’T\vło pow yższego term inu tj. w  ciągu pierw ­
szych 7-miu dni stycznia następnego  roku, ch y ­
ba. że II i r .J a n c ja  odroczy ukonsty tuow an ie  
się rady  z pow odu nierozstrzygm ęcia -protestu , 
a  zakwi stjonow ania tym że wryboru w ięcej niż 
J/ś części członków rady. Odroczenie to  jed n ak  
mo może tn v ać  dłużej niż de 1 lutego. Jeże li 
w ybory odbyły  się po dniu 1 gTudnia, ra d a  u t 
k onsty tuu je  się w  ciągu 70 dni po ogłoszeniu 
w yniku  glusow am a. W razie uniew ażnienia w y­
borów* poszczególnych radnych , wstp£pu ją  w  
ich m iejsce następcy  z te., sam ej lis ty /, w1 rw ie  
uiuew ążińeuia całych wyborów1, w ładza tuiuzJ" 
cza zarządza przepiow adzenie ponowuiych w y ; 
borów. W  razie rozw iązania lub ustąp ien ia  ra ­
dy  m iejskiej, w iedza nadzorcza zarządza w 
ciągu trzech m iesięcy przeprow adzenie now ych 
w yborów , nie będąc zw iązana term inem  (15-go 
sL rpnia) przepisanym  dl przeprow adzenia no r­
m alnych w yborów . R ad a  m iejska, w ybram t 
w sku tek  ustąp ien ia  popizeuniej rady  przed  
term inem  jej kadencji, u rzędu je  do końca o k re ­
su w yborczego poprzedniej rady. O ile ustąp ie­
nie m iało m iejsce w ostatn im  roi u urzędow a ­
nia, lub nastąp iło  rozw iązanie rady , now ow y- 
b rana  rad a  urzęduje do końca tego  roku  i przez 
cały  okres następny.

Prz ypodziale m iasta na  okręgi wy!. 
wybory w  okręgach przeprow adzają  pow ołano 
przez kom isarza w yborczego prócz ustanow io­
nej dla całego m iasta  głów nej kom isji, okręgo- 
w i komisje w yborcze, złożone z 5 członków' i 
Lyluż zastępców . O kręg w yborpzy może być po­
dzielony na  obw ody głosow ania, a dla każdego  
z tych obwmdów usfanow m na miejscowm kom i- 
s ja  w yborcza. W ybory  w  okręgach odbyw ają 
się analogicznie ja k  w  m iąstacb, stanow iących  
jeden okręg  w yborczy. K ażdy ok ręg  m a w ła ­
sne listy w yborcze, wdasne lis ty  kandydatów 1. 
K andydat., w ybrany  w  kilim  ok ręgach , m a pra- 
wro wwboru m andatu  wr jednwm z okręgo-*', n a  
opróżnione przez mego m iejsce w  innych ok rę­
gach wphodzą następcy  z odnośnych list. S k ru ­
tynium  dokonuje się najp ierw  w kom isjach 
m iejscowych z obwodów glosow ania, n a s tęp ­
nie w  kom isjach okręgow ych okręgów  głoso­
w ania, wTeszcie w  głów nej kom isji z całego 
m iasta.

w ysoki spraw ow ać każe, będą-li słuchać .. .g-> 
rozum u podw ładni mi ludzie?

A  on k u  w prost odpowiedz.ial:
— Nie. A  to najpierw sze wuedz, że k ró l więk­

szej w ładzy aać  ci nie może, bo tam  ciśnie się 
do niej chm ara, k fó rą  zaspokoić musi. a  nia> 
dopuszczą' cię oni do tego, abyś ty , r  tko lw iek- 
by 7-oziim twój* wielbił św iat, w yżej nad  • > 
staną ł i im rozkazyw ać m ial. A  jeśli jaką w a ­
dzę k ró l ci da, to  nie m vśl. że rządzić będziesz 
w ed le 'm yśli swej — bo każdy  u nas rozum m a 
sw ój, a  drugiego sluchae nie będ/ie.

—  A gdyby od tego posłuszeństw a człekow i 
m ądrem u całość zależała państw a?

—  O tę, widzisz, nie dba n ik t z ow ych lu­
dzi, k tó rzy  w ładzy p ragną  i by o ni-:b 
wiono.

—  P raw dę mów, serca próżno nie rań. C zyż­
by tam  innych nie było?

A on mówił spokojnie:
—  Czemuś uniósł się? G dyby nie było in ­

nych ludzi, czyżbyśm y żyli do tąd ?  T y lko , i i  
oni nie tam . Do wdartzy nie będą  się pchać, br 
im szkoda rąk , hołotę puścić w olą, a sami cic1 
m arzyć, system y w ielkie m yślenia tw orzyć uib 
poezje. —  Albo wmlczyć próżno o cudzą sp ra­
wą. —  I nie d'>kończvi stowram i a  w zrokiem : 
J a k o  ty . (Dok. nast.)
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W ybory zarządu m iasta  pow inny być doko­
nane w  1‘4 -tu  dniach po ukonsty tuow aniu  się 
rady. Sposób ukonsty tuow ania  się rad y  m iej­
skiej ustali regulam in R ady  m iejskiej. Na 
pkrw szein  posiedzeniu, zw ołanem  przez przeło­
żonego m ag istra tu , przew odniczy n a js ta rszy  
v/i-:kiem radny. R ada dokonuje w yboru p reze­
sa , jego zastępcy oraz sek te ta rzy . W ybory 
przełożonego m agistra tu  i jego zastępców prze­
prowadzić należy osobno na każdego z nieb. 
K andydatów  na przełożonego m ag istra tu  u s ta ­
la się drogą konkursu. Ław ników  niezaw odo­
w ych (honurow ych) w ybiera rad a  m iasta, na 
p 'd s taw ir list kandydatów , zgłoszonych przez 
poszczególne ugrupow ania radzieckie przy do­
puszczeniu blokow ania list. Rozdział m an d a­
tów  ławników zaw odow ych przeprow adza się 
w stosunku głosów oddanych na  każdą z list. 
K andydatów  na ław ników  zaw odow ych przed­
staw ia radzie m iasta m ag istra t n a  podstaw ie 
rozpisanego konkursu. R ada m iasta  głosuje na  
każdego ław nika osobno.

W ładza przełożona może uniew ażnić w ybór 
ezioiików m agistra tu , przeprow adzim y w spo­
sób niezgodny z obowiązującemu przepisam i, a 
to  bądź co do pew nych osób, bądź w całości. 
Przy unii waśnieniu w yborów  przełożonego m a­
g is tra tu . jego zastępców  lub ław ników  zaw odo­
w ych, należy przeprow adzić nowe w ybory, 
p rzy uniew ażnieniu w yborów  ław ników  nieza­
w odow ych (honorow ych) w stępu ją  w ich m iej­
sce następcy  z listy .

A naiogiczuie ze zm ianam i z is to ty  innej o r­
ganizacji w ynikając cmi, odbyw ają się w ybory 
w ydziału wojew ódzkiego w m iastach , w yłączo­
nych z w ojew ództw a.

Tadeusz Przeorski.

r.ej akcji nad usunięciem tych płyt lodowych. — 
Straż pożarna winna się energicznie zabrać tej 
akcji.

(s) OPÓŹNIENIA W RUCHU POCIĄOOW. Od
kilku dni pewne pociągi osobowe nadchodzą na 
tut. dworzec ze znaezn- m opóźnieniem. I tak w 
dniu dzisiejszym pociąg od strony Lublina na .!- 
szcdl z l-godzinm in opóźnieniem. Ju.k się dowia­
dujemy, w dniu wczoraj.-zym podjęty zoslal i.a 
norio iuch kolejowy na linji Zagórz-Jasdo, który 
przez killui tygodni był zastanowiony z powolu 
zasp śnieżnych.

ZACIĄG OCHOTNICZY DO WOJSKA. Do dn

r.yf
Kraków pei ireibi psinstlfi

G roźaiy sta  m W is ły  p o d  C zern ie li o w e m
(A W  dniu dzisiejszym  n a  "Wiśle m iędzy W o- j Od kim. 75 do 85 lody pod sam ym  K rakow em  

lowieami a  Jeziorzanam i u tw orzył sio z a to r , : sp łyną 'y , oparłszy  się p rzy  kilom etrze 85 (po- 
który spiętrzył wodę o 3 m. 60 ponad stan nor- niżej P łaszow a), gdzie pow łoka na  W iślo do 
malny. te j chwili stoi.

D rugi zator u tw orzy ł się pod N iw ką mięclzv N a R abie pod rro szó w k am i w p bocheńskim  
Czernichow em  a  WoLowicami, k tó ry  wobec s tan  w ody w ynosi 2 m. 50 cm. ponad norm al- 
groźby wylew u na okoliczne gminy spowoclo- n y  —  w oda przybiera 

i  kwietnia br. będą przyjmowane podania ochot- w al w  dniu wczorajszym władze do wystania P od  Szczucinem n a  WiśleĄYOtla przybiera —  
ników rocznika 1004, 1805, 1006. Podania należą oddziałów sanerskich celem rozerwania zato- Jód sto i; na  D unajcu pod N ew y t/i Sączem po- 
wnosić do P. K. U. z załącznikami: 1) metrykę rów, jak rów nież w y sła n i pontony, gdyby stan w yżej m ostu  żelaznego utworzył się zator o- 
urodzenia; 2) świadectwo moralności; śwuule- wody się zwiększył i ludność zm uszoną była koło 300 metrów długi. N a Sanie grubość po­

w oda płyniectwo zawodowe i szkolno; 4 ) zgodę rodziców lub s j (. c[n-0nić przed dalszą k a tastro fą , 
opiekunów, legalK«w«rtą | Do stan u  klęski powodzi w roku  1903 b ra­

kuje  pod Czernichowem  w ody 2 m etry  50 cm.(>) BUDOWA GMACHU P. K. K. P. NA UKOŃ­
CZENIU. Trw ajaca od S la t budowa nowego gma- . . . .

krakowskiego oddziału Polskiej Kraj. Kasy M zniew aż jednak  bo la  m e przybiera, powotlz

Front bu lynku i główne wrejście od ulwy W isły od Czernichowa do Norbertanek lody j nosi 2 ih. 80 ponad
na W iśle stoją.

t cz»m i m  i o cẑ oi m$
D oniosła sp raw a organizacji naczelnych 

w ładz w >j;kowych ruszyła  z m iejsca. W  te le­
gram ach  donosiliśm y już pokró tce, że rząd  
wniesie w kró tce do Sejm u p ro jek t odnośnej u- 
sław y, w ypracow any przez m in istra  S ikorskie­
go.

D zisiejszy „Czas“" w korespondencji z W ar­
szaw y podaje ciekawo szczegóły, ty czące się 
tego, tak  w ażnego zagadnienia.

„Ćzas stw ierdza, że p ro jek t gen. Sikorskiego 
yry praco w any zosta ł w  porozum ieniu z prezy- 
ie n le m  R zeczypospolitej.

„G łów ną cechą p ro jek tu  je s t ustalen ie  za­
k resu  działan ia  trzech  g łów nych czynników  
w arm ji: ministra spraw wojskowych, gene­
ralnego inspektora i szefa sztabu generalne­
go i to w ramach przewidzianych konstytu­
cją i obowiązującemu ustawami a z zachowa­
niem potrzebnej dla armji niezależności od

Pożyczkowej jest prawie już ukończona. Pod o -o -,' 111 ninze hyc ty lko  lokalna, y .yw oiana za.o- 
l'i 4 vm nadzorem dyr. Makowskiego d o p r o w a  im - 1 rem  JddÓWjgiu
no nowy, trzech pięt rowy budynek" do sianu obeo- S y tu ac ja  je s t o ty le  n iekorzystną , że w dół 
iugo. . -7 " . ' ". .
Rusztowej, d n a  boczne skrzydła od pi. Matejki 
i ul. ZacKze. (Równo działy jiraey koncontic wać 
się będą w wn lkitj hali w dzedziueu. Na porterze 
prawego skrzydła znajdzie pomieszczenie Kantor, 
wymiany, ze względr na bliskie sąsiedztwo ze 
skarbcom, którego konstrukcja zasługuje na ‘•cczc- 
gólną uwagę. Zbudowany w systemie trccoriw  
wiszących z żelazo-betouu, umieszczony jest tak, 
iż w' wysokim stopniu ułatwioną jest ciągła kon­
trola jego stanu bezpieczeństwa. Obok pcmie- 

'szezoncrzostaną łiiura sortowni i ekspedycji bank­
notów. Pierwsze piętro budynku przeznaczone c* 
km celarje  dla dyrekcji, tutaj też od strony j Lc u  
Matejki mieści się wielka sala obiad. P iętra II i 
III oraz półpiętro na poddaszu, praetjŁi esene są 
na mieszkania dla funkcjona-juszów banku 

Z trzecli wejść prowadzących do gmachu, głów­
ne od ul. Basztowej przeznaczono dla pub •ozno- 
ści; u l  strony pl. Matejki prowadzi wylącznr. de 
mieszkań urzęuniczych, wejściem od ul. Za usze 
dostać się będą mogli do b’ur tylko urzędnicy.
Gmach prawdopodobnie zostanie oddany do użyt­
ku

w łoki lodow ej w ynosi 00  cm., 
nad  pow ierzchnią lodu. *

D la K rakow a niebezpieczeństw a powodzi n a ­
razić niem a. Gdyby lody od Czernichow a ru 
szyiy, a  poniżej P łaszow a lody nie spłynęły, 
zachodziłoby niebezpieczeństw o podw yższeńią 
sic s tanu  w ody pod K rakow em , k tó ry  dziś w y­

d a ń  norm alny, 
-oo-

publicznetro w kwietn.u lub z początkiem uw; i. 
A SŁABY"TARG. W skutek roztopów a  pozań-ni

Z & B A H O W SK IC H  TEA TR Ó W

T e a t r  „ B a g a t e l a 46
,« J a b ła szk o “

Yerneuilki.komedja w trzech aktach L.
Jesteśmy w Krakowie pod znakiem farsy. Zu. 

pełnio zresztą zgodnie z nastrojem zda się mewy- 
pitych jeszcze do dna karriawalowych szaleństw. 
W jednym .teatrze bawi na.s farsa rodzima. Co 
prawda, bawiąc, trochę i smuci, gdy patrzeć każe 
na triumfujące zło Mzkuej zego życia. Tych smut­
nych rofleksyj nie n:i-umie 11:1111 o c z y w iś c ie  f a r s a  

w s z y s tk i e g o ,  c o  n a s

 _
•• złych dróg, sz> zegóiu Kongres gj-D- zlokalizowała. Szkoda nieznaczna,
artykułów spożywczych na targ  dzisiejs-u był 
minimalny. Na Rynek Kloparski dowieziono bar­
dzo małą ilość zboża, za które żądano e<yn z o..tat- 
nn-go targu, chociaż ceny tegoż, na światowych 
targach znacznie spadły, żądano za 100 kg p -ze-

i wyraził nadzieję, że luikgoćć żydowska, pomna 
swoich obowiązków wobec gminy, wymierzone 
podatki bezzwłocznie zapłaci i umożliwi Radzie 
spełnienie swoich zadań.

(s) NAGŁY ZGON. Dnia 6 bm. o gc lz. G po poi. 
zmarł nagle w lokalu pray ul. Lubicz 9, Jan  .Święt- 

iiicki, sekretarz prok. generalnej. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego zarządził przewie- 
zit-nie zwłrtk do zakładu medycyny sądowej.

(s) „OSOBLIWY WSPÓŁWŁAŚCICIEL". Pir.- 
kas Riifer, zamieszkały przy uh Bożego Ciała do­
niósł do policji, iż Gei.-ou Westreicłi (lat 49) bez 
zajęcia, przedstawiając, się jako współwlaśi ieiel 
'fiility Kufer i Ska Federgriin, skład farb i lakie­
rów, przyjmuje bez Sądnego upoważnienia zamó­
wienia na farby i lakiery, pobierając przy tein wiąk 
sze zaliczki, wskutek czego naraża firmo na zna- 
fermo straty.

(?) POżAR. W  pracowni jubilerskiej Mak*a Ro- 
senzwdiga przy ul. Szerokiej 3 wybuchł pożar z 
niewyjaśnionych przyczyn. Straż pożarna ogień

1 •
(s) SZL AKIEM PRZESTĘPSTW LUDZKICH. Ze

siatystyki przestępstw, dokonanych z cńćci zy­
sku i użycia w miesiącu styczniu, sporządzmwj 
przez okr. policję państwową dowiadujemy się. ze
rnlumhn /Inlrrinotin i TTlOrtlntsitum 1 łSTłfiklllfl Tli 11̂

kg masła płacono 8—SV2 mil . za mleko nie S te ­
rane do V2 mil., za jajko 1G9—:170 tys. Geny 
drobiu nieznacznie się podwyższyły, jSł z w s7y.it- 
kiem ceny indyków.

(?) TRANSPORTY MĄKI. Główny urząd żyw-

z okazji G-tcj rocznicy istnienia czerwonej arniju 
na uroczysiem posiedzeniu kijowskiej rady miej

wypadkami dnia. W  ten  sposób a rm ia  uzy 
tk a  możność w iększej ciągłości p racy  i nie 
będzie n arażona na n ieustanne fluk tuacjo  
tak szkodliw ie odbijające się n a  je j spoisto 
ści i w artości bojow ej11.
Pism o zapow iada też, że w  najbliższym  cza­

sie będzie załatw iona kw est ja  awansów woj­
skowych, reorganizacja działów administra­
cyjnych arm ii i zajm uje się w reszcie budżetem  
wojskowym.

„Sum a budżetu  będzie o k ilkadziesią t mi- 
ljcnów  złp. niższą ot! żądanej przed dwoma

sld-ej (gorsowiet) wystąpi! 111. in. z przemówieniem 
robotnik pulski, niejaki Ławrowski, znany jako 
uczestnik wypadków listopadowych w Krakowie. 

^ ^  Ławrowski uciekł na terytorjum Rosji sowieckiej
1 r, - ^ r n ^ 7n"nl"i-l l>r^ed wvinir:reiu sprawiedliwości. Je st 011 stałym

W aaszaweką. Z zapadów ’i;tnrw T\  ,Jki mieczkańcem Krakowa, gdzie- pozostawił żonę ; 2
dzieci. Wystąpienie Ła\vrowskieg*o wywołało wiel­
ki entuzjazm wśród komunistów i było wy korzy-

prądów politycznych i zmian powodowanych noścżowy nadesłał G wag tnów mąki żytniej t  mly- 
m tr««o/iironi; rUtio W  t  a tt cm rłsńh flirm la. u 7  v -  h ji N 6iici<)<n£i d o  zakhw ło  »v a p r  o w i ż a c y  j  u  y  l-

W aiszawską. Z zapasów mąki, ktorc w yruszą o u . 
ło 20 wagonów, przydzielił zastępca Guzohanu dl 
m agistratu m. ifraJrowa 3 wagony.

(s) ROZDZIAŁ CUKRU miejskiego jeśt już 
ul:cńczeniu. Cukier rozdzielono pomiędzy ko 
raty .vy i instytucje; największe ilości pobra 7 : 
„Zespól11, „Spółdzielnia kolejarzy11, „Rozwoj“ _i

na
ipe- srano dla c-elow a-gitacj. przeciwko Polsce

Z Rra»u i ze ś data
' SUBSKRYPCJE URZĘDNIKÓW. Urzędnicy po-

frańąnska, daleka od 
dzUia.j ".-■-ębi.

B i cucijaż popularny dziś Francji autor farsy 
znany także i naszej publiczności z tak dowcip­
nych komedyj, jak „Mu Cisz być moją11, lub „Ko­
chanek od sorea",-w ostatniej swej sztuce, potrąca 
o powojenne echa, gdy w 1 akcie wspomina jakąś 
wielką konferencję polityczną (w Hawrze?) z ol­
brzymim zjazdem dyplomatów, wśród których i 
Cziczerina nie braknie, ieez rzecz ta  jest zupełnie 
poza tematem utworu, jako zgoła obojętna nale­
ciałość czasu, w którym żyjemy. Zatem nie miej­
my ołj.nwy. Autor bynajmniej nie zamyśla nas za­
dręczać jakicmikolwiek aktualnościami. Chce nas 
tylko" bawić, bawić za wszeiką cenę. A także chce 
nas uspokoić, że nad niezgodą, której początkiem 
(oczywista!)'jest kobieta, triumfować musi zawsze 
prawdziwa miłość, której źródłem jest. młodość.

Z tych to dwóch motywów spleciony jest cały 
kołowrót farsowy, skomponowany zresztą według 
niezawodnego, ustalonego schematu dla wszyst­
kich francuskich sztuk krotoehwilnych, gdzie 
niemili obojętnem jest, co i dlaczego coś się dzie­
je, byle to, co się dzieje, było w swem niepraw­
dopodobieństwie arcyśmioszue, a zarazem przeni­
knięte bodaj lekkim dreszczykiem pikanterji. To 
też nie trapiąc się żadnemi nies|K)kojuemi myśla­
mi, słuchamy farsy z przyjemnością i cieszymy się 
rzeteArih, patrząc, jak to dwoje młodych ludzi na­
gle przez przypadek znalazłszy się w drodze, w 
jednym i tym samym pokoju hotelowym, wpada 
najpierw w sympatyczną Zaciekłość, a potem w 
polizań; miłości, która ich szybko na skrzydłach 
młodości poniesie jak najsolidniej do ołtarza.

Tern zaś ochotniej słuchamy tej wdzięcznej gry 
dwu serc młodych, gdy na scenie zjawia się przed 
nami para uskrzydlona urokiem tak pięknej mło­
dości 1 tak ujmują.cego wdzięku, jak p. Marja Mo- 
d z e ń w k a  i  p. Wesołowski, którzy obydwoje nie 
tylko grali Świdnic, iecz sami sobą pięknie nas 
łudzili, błyskami naturalnej i spokojnej krasy. A 
jeżeli obok tych dwojga młodych oia kontrastu 
staną jeszcze dwie pyszne postaci „realnego11 ży­
cia pewnej „damullD £, polującej na swą ofiarę, 
oraz pewnego „starego pana", dowcipnie ze fp b ą  
„skornbiiiowanyelr1, a z tak churaietf irys tycznie 
śmieszną pmstyką zaprezentowanych przez p. 
Gorajską i p. Cybulskiego, to już z aktu pierw­
szego wyniesiemy wrażenie, rowaio zabawne, jak

która operowała w e Lwowie, Cieszynie i okolicy, 
działając z ramienia centrali szpiegowskiej bolsze­
wickiej w Wiedniu. O.skarżono 8 osób, w tern 2 
słuchaczy uniwersytetu w Wiedniu. Oskarżeni 
Reiss i Locker, wypuszczeni swego czasu za kau­
cja, z,biegli zo Lwowa.

STRASZNY WYPADEK KOLEJOWY. U wy 
lotu mostu kolejowego w Przemyślu na Zastaniu 
stojący na posterunku szer. Marków zatrzymał usi­
łującego wbrew zakazowi, przejść most Michała 
Roilnara. Na tern tle wywiązała się sprzeczka mię­
dzy stojącym na posterunku żołnierzem a prze­
chodniom. W trakcie tego nadjechał w caiyui pę 
cw.ie pociąg pospieszny, zdążający od strony Kra­
kowa do Lwowa, porywając żołnierza i . przecho­
dnia. Skutek był straszny: żołnierz nieprzytomny 
i potłuczony na calem ciele ze złamaną w przegu­
bie ręką, padł przy budce posterunkowej tuż przy 
moście, cywilny zaś Bodnar, przypłacił opnr wła­
dzy śmiercią. Ciało nieszczęśliwca odrzucone przez 
maszyno aż na czwarto żelazne przęsło mostu, ule­
gło zupełnej masakrze.

BURZLIWE ZAJŚCIE NA POGRZEBIE. W nie­
dzielę Maków był micj-ccm niezwykłego zajścia.
Odbywał się pogrzeb śp. W uwrzyńca Cyconia, 
uczestnika powstania z r. 1 8 G3  i dla uczczenia 
zmarłego tut. Tom muzyczno im. Momuszki wy- 
stanilo z muzyką, grając- marsze żalobĘ . Gdy 
kondukt pogrzebowy doszedł do rynku, wikarjnsz 
kg. M ątor nie chciał się zgo-lzić, by muzyka szla 
dalej i prosił prezesa tegoż 'iuw . p. Płomińsk.ego 
o zaniechanie odegrania dalszych matfzów żr-ob- 
nych. P. Płomiński nie chcąc wywoływać zatargu 
z duchowieństwem, zgodził się na to życzeniu i „ .
p w i ł  by tylko odegrano jeszcze hymn narodo- j lr de, poarm-Aone jeszcze jak zaw.w.e szlacne ną 
wy" Ńo to obecna publiczność na pogrzebie żywo g lą p. Wysockiego w roli zarządcy hotelu. Akt II
zaprotestow ali i domagała się, by zwłoki zmarłego rozszerza kręgi nu-,zej uciechy, ńnosi ją, przede-

!.Związek konsumów chrześcijańskich". dniu . _ . . ,
dzisiejszym m agistrat ma do dyspozycji okuto żeń sk ieg o  oddziału P. K. O. subskrybowali 206 
IV- w agona cukru. akcy j Banku Pohikie.go.'

(s) t(T WACONOW DRZEWA. Dziś nadeszły naj PRZYSZŁE BISKUPSTWO POLSK E. ■ Wyciio- 
„W arszawskie11 dalsze transporty drzewa buk.ĄVf*'( Jząey w Katowicach „Ka.olik1* donosi, że admi- 
r0 (v ilości 10 wagonów. Drzewo to sprzedają. ni.jtra.tor ajiostolski ks. Hlond, który bawił ostat- 

ntiesińeaini przez "en  Sosnkowsl iego, jak©- • ni3ejślrio' zakłady aprowizacyjne bez ograniczenia. [ Ki0 w urzędowym charakterze w Pszczynie, uświad 
też  niższą —  ffiiko lw iek  ty lko  form alnie od .  ̂ q  KONTROLĘ CEN W RESTAURACJACH.! czył podczas swego pobytu, że Pszczyna jest upa- 
kr.-dytóiv, przew idzianych budżetem  zeszło- p llb;ic5,r , j tajemnicą jest, że ceny artykułów spo- Uzcna na pruyszlą siedzibę mającego powitać bi-

ostatnich tygodniach uległyrocznym . Jeśli się jednak zw aży, „e sk u t­
kiem  katastro fa lnego  spadku  m ark i, przyzna­
ne  w  roku  ubiegłym  k red y ty  zosta ły  —  w  
przeliczeniu n a  złoto —  w ydane zaledw ie w 
4 /7 , to okaże się, że tegoroczny  budżet w oj­
skow y, uw zględniający  konieczności, wyni 
k le  z akcji sanacyjnej skarbu , zapew ni a n n ji 
znacznie lepsze pokrycie sw ych potrzeb, an i­
żeli w roku  ubiegtym , a naw et pozwoli na  u- 
zupolnienie ty ch  w szystk ich  braków , jak ie  
pozosta ły  jeszcze z la t poprzednich11.

„N aprzód11 porusza w  obszernym  a rty k u le  
anany  już naszym  czyteln ikom  żyrardow ski 
łk a n d a l skarbow y z okresu  rząd  ów p. K uchai. 
skiego.

„N aprzód11 domaga się zupełnego w yjaśn ie­
n ia  spraw y:
k  „T oczy  się ted y  —  czytam y —  śledztw o w  

spraw ie żyrardow skiej panam y. I oruszona 
opinja pułiliczna spodziew a się, że bez żad  
nych względów i osłonek prawda zostanie u- 
jawniona i winni pociągnięci do odpowie­
dzialność ii kary. Opinja publiczna spodzie­
w a  się, że podkom isja śledcza nie będzie tą  
fu rtk ą , przez k tó rą  ta  a fera  w y m k rie  się z 
p rzed  publicznego forum , by, zw iązana w 
w ęzeł tajem niczości, zniknąć w  wielkim  s ta ­
w ie nieujaw nionych skandalów  i afer prze­
różnego rodzaju. A tm osfera naszego życia 
publicznego i cały  system  pięcioletniej infła- 
cyjiw j gospodarki kredytow o-zaliczkow ej na  
rzucz banków , przem ysłu  i handlu  są  ta k  
przesycone rozm aitem i aferam i, k tó ryeh  n ie ­
słychanie w ysokie, w sw ych sk u tk ach  n ie ­
obliczalne koszta  przez pięć la t  ponoszą m u­
sy  pracow ników  um ysłow ych i fizycznych, 
że  nadal skandalów  unikać już nio m ożna, 
a fe r  tuszować nie wolno pod groźbą kom ­
p letnego  zabagnieoiu u s tro ją  życiow ego ca ­
łego społeczeństw a11.

KROMKA
Kraków, 7 marca.

(s) MARCOWA POGODA. Po kilku słonecznych 
iniech, jakiemu obdarzył nas początek m a m  — 
od dwóch dr i mamy iście marcową pogodę Po 
Chłodnym i chmurnym dniu wczorajszym, w 
godzinach porannych prószył śnieg. Koło południa 
chmury zaczęły się pnrzecicrac. Przy tej sposobno­
ści należy nadmienić, że zwały lodowe zwisa r w 
dalszym ciągu z niektórych dachów i grożą śnier- 
cią przechodniom. Równocześnie nie widzi się ża.l-

zywtzycń w .
zuiżee. Spadły ceny mię,a, pieczywa, zboża, mm J 
rzeżnicy, piekarze i kupcy obniżyli swej to r-ar ou
20 50 %, jedynie w restauracjach nietylko, że
nie spadają, lecz owszem w zawrohtem tempie 
skaczą w górę z dnia na dzień. Powodem J-C-go 
jest nie drożyzna, gdyż ta , jak wspomuieibrna, 
zmniejszyła się, lecz zachłanność _ niektóry cli ^re- 
stauralorów, którzy widząc zbliżającą się końku- 
reueję w tym  czasie przejściowym,_ chcą sic do 
sy ta l obłowić. Zyski ich nie ograniczają się już 
do 20 czy 30% , lec^ dochodzą do 1000%. CńmieTa 
ich dc podobnego procederu także postępoivanife 
wi<uiz, gdyż to zdają sie patrzeć na to przez pul- 
co i nie kontrolują należycie cen za podawane po­
trawy. Czy widziano kiedy w Ki okowie organa 
kontrolne w porze obiadowej i wieczornej w re­
stauracjach? T ak ' . chyba przy „bombce" piwa. 
Jaskraw ym  dowodom zdziomtwa niektórych re­
stau rac ji a  szczególnie t. zw. związkowych, jest 
podany gościowi w „G aśli„nom ji' kawałek kaba­
nosa o wadze 25 gramów (7 kapzulek aptecznyc ), 
za który policzonu 600.000 mk. Na zwróconą uwa­
gę, czy nie zachodzi pomylna, jeden z unrzcjroyc.i 

związkowców11 oświadczył swemu koledze: „bierz 
Tyle, bo tak  się należy11. Na podobną, lichwę żyw­
na ściową zwracamy uwagę kómisarjatu targowe­
go, by "ten zmienił dotychczasowy sposób „kon- 
tioli" i zajał się nietylko ową restauracją, ale tan 
że innemi łiandelkami, kontrolując ceny potraw w 
szczególności podczas clnadów i kolacyj.

Z bólem stwierdzić trzeba, że nasi restauratirzy  
nie wvkao:ują żadnego poczucia obywatelskiego. 
Mało k tura restauracja objawiła chęć, bjĘ przyjść 
państwu ż pomocą i pomóc pńsetrwać chwilowy 
kryzys. N.domiast widzi się przykry objaw, jak 
retMomracie drą, co oie da.

(a) SPRAW A PODATKOW OD LOKnLI. W ozo­
ra i odbyło się pod przew. prezyd. miasta posie­
dzenie połączonych sekcyi TI i III Rady muiata, 
na którem w myśl zarządzenia n i  rrie to r s  twa -praw 
■wewnętrznych, uchwalono przedłożyć Ra,dz-i6 mia­
sta wnioski w set u wio podatku on lokali nw iok 
1924, który w ynoąR # SO.OOO-krotny czynsł, ob­
liczony w myśl ustawy o o c h r o n ie  lokatorów, w 
miojsce staw ek ustanowionych uenwałą Rady m. 
z dn. 1 lutego br. Nadto uchwalono subskrybo­
wać 500 szti.k akcyj Banku Polsku-go, z którycli 
200 przy pruj nic na gminę, a po 100 na zawiany 
przemysłowe gminne.

PODATKI GMINNE. Onegdaj rozpoczęła w 
Krakowie swoje czynności komisja wymiarowa 
dla podatku wyznaniowego na rok 1924. Komisja 
ta  składa się z członków Rady wyznaniowej i z 
obywateli wybranych dla wymiaru tego i>odatku. 
Przewodniczący dr Rafał Łaudau zagajając zebra­
nie, przedstawia trudne położenie finansowe gn - 
ny, wywołane robotami iuwestycyjuemi około od­
budowy szpitala, założeniem nowego cnentarza_, 
subwencjami na rzecz instytucyj filantropijnych i 
kulturalnych, podwyższeniem piać urzędników itd.

skupstwa śla-kieuo
O NADUŻYCIA W BIURACH ODBUDOWY. W 

Brzcżanach przed sądem karnym rozpoczął się ol­
brzymi proces przeciwko 25 zbrodniczj m funkcjo- 
narjuszom z biura odbudowy z Przemyślan, oskar- 
żonvm o zinodnię nadużycia władzy urzędowej, 
za pobieracie łapówek ’tp. Głównym otkar/.onym 
jest naczelnik tego biura, k u r i e r  Wysłouch, od­
powiadający z a-rcszlu śledczego. Cała ta  mafia 
w przewmżiiiej części funkcjonał jusze państwowi, 
popełniali niesłychane nadużycia rab unkowe, u- 
dziciając materjatów z odbudowy bogatymi chło­
pom, ale tylko za łapówkę. Do rozprawy powo-. 
lanych zostało około 200 świadków przeważnie ze 
sfer biednych chłopów poszkodowanych. W skutek 
zbrodniczych macnina-cyj tej szajki skarb państwa 
poniósł o'brzymie straty .

SZCZEGÓŁY aF E R Y  SZPIEGOWSKIEJ W 
WARSZAWIE. Z Warszawy telefonują nam U! ie- 
glej nocy władze bezpieczeństwa dokonały likwi­
dacji jaczcjki, operującej w jpdne„ z msLyiucyj 
wcjskowyrch. Aresztowany zosiał mianowicj. u- 
rzędnik cywilny 0 stopnia służbowego, inż. Wla- 
clysław P iolski.. zatrudniony w 10 departamencie 
t, zw. prz.cmysłu wojennego w ministerstwie spr. 
wojsk. Piolski przyzna! się do winv, a 3 a ko mo­
tywy swego czynu podał następujące okoliczno­
ści: " Tiolsk., mając zamiar udać się do rodziny 
swojej do Rosji, zwrócił się do poselstwa sow ie- 
ckiego z prośbą o udzielenie mu wizy. Tu oświad­
czono mu, że wizę otrzyma, jeżeli dostarczy do 
kumenlówr i papierów szpiegowskich. Piolski, ms 
mając potrzebnej gotówk, na zapłacenie wozy, 
zgouził ina tę haniebną propozycję.

ZNOWU DWA SAMOBÓJSTWA INTELIGEN­
TÓW WE LY OWIEJ Na tle ciężkich warunków 
życiowych inteligencji wydarzyły się onegdaj we 
Lwowie nov»e dwa wypadki samobójstwa. Dragi
wypadek wydarzył się przy ul. Lenartowicza, 
gdzie GOdetni starzec, emerytowany nadkomisarz 
dyrrekeji policji we Lwowie, Stanisław , wdderski, 
w mieszl-.aniu iwojcin przy ul. Lenartowicza wy­
strzałem z rewolweru, skierowanym^ w lewą pierś 
pozbawił się życia. Ciężkie waruald życia, nędza, 
niedostatek, stały  się przyczyną rozpaczy starca.

ZDEMASKOWANIE „PSYCHOł OGA-GRA O- 
LOG.A1. Od kiiku tygcslui urzędował w hotelu 
„Metropol11 w Warszawie „profesur11 psychologji, 
gi-afolog Wfoaysław Kciwin-KwiaŁl-owski, który 
za sowit-em wynagrodzemem „rozjaśnLd charakte­
ry, wskazywał drogę życia, wyszukiwał wrogów, 
isuw ał zboczenia seksualne, oraz udzieiał rad 
wstępującym w związki małżeńskie . Policja, o 
tiaymawozy kilka doniesień na niego za uszukań- 
cze wyludzanio pieniędzy, przeprow adzić u niego 
rewizję, k tóra stwierdziła ponad wszelką wątpli­
wość że Kwiatkowski jest zwyczajnym oszustem 
który  przez szereg lat naciągał naiwnych.

PROCES O SZPIEGOSTV O. W pvadedzialek 10 
bm. rozpocznie się we Lwowie w sądzie okręgo­
wym rozprawa przeciwko szajce szpRgot sk it j,

odprowadzono aż do grobu z muzyką, tum wię­
cej że zmarły był porucznikiem ',vojsk polskich. 
Ks. W ątor uiluł się do tut. ks. proboszcza Leji. 
który nie chciał zwłok puścić do kościoła, celem 
przeprowadzenia egzekwji żałobnej, mi daD ,1 pro- 
wnadzić zwłok, mimo, iż za to zapłacono 30 mil. 
mk. i schronił się z ks. Wątorem do zakrystio  Pu­
bliczność jednak sama otwo~zy|a drzwi do_ kościo­
ła, zwłoki wniesiono do kościoła, ustawiono na 
katafalku i zapalono świeco. Dłuższy czas cze.ia- 
no na. ks. proboszcza, który stanov/czo odmówił 
dalszego przeprowadzenia czynności religijnych, 
tak, że publiczność tłumnie wtargnęła do zakry- 
stji z żądaniem odbycia dalszego pogrzebu, ks. 
proboszcz mimo to się jeszcze upierał; wdioncu 
zaczęto zbyt natarczywie domagać się spełnienia 
czynności religijnych, tak,, iż ks. proboszcz poc 
naciskiem publiczności zdecydował się n a > odprą- 
wienio swych czynności i po krótkiem odśpiewaniu 
egzokwij zaprowadził kondukt pogrzebowy do 
"robu. Tu muzyka odegrała marsz „rdobny i hymn 
narodov;y, potem zaś p. Fłomióski wygłosił nad 
grobem krótkie przemówienie. _

Obywatele mako>sqy proszą ks. baskupa ką­
piel 10 o zbadanie całej tej przynrej sprawy-

POSEŁ POLSKI \V PARYŻU. Rząd francuski 
udzielił agrement p. Alfredowi Chłapowskiemu, 
upatrzonemu przez rząd polski na posła w Paryżu.

P. Chłapowski urodził się w roku 1874 ukoń­
czył gimnazjum w Fozna.iiu, potem .Ąudjowal pra- 
wo i fuozofję w Berlinie, Paryżu 1 Mona- ijum, 
był ministrem rolnictwa, posłem na Sejm, c im -  
Idem klubu ehrześcijaiisko-narodowego. Był także 
posłem do parlamentu Rzeszy ntem. od 1904 do

'm a s o w e  DEMONSTRACJE strajkujących u- 
rzędnlków bankowych w Wiedniu Prz«T bwikami 
wywołały interwencję policji, k tóra  randa

OŁGŁOD W ROSJI SOWIECKIEJ. Russpr. donosi 
z M oskwy Urzędowy kom unikat sowiecki stw.or- 
dza, że republice tatarskiej grozi klęska głodowa. 
Niedobór urodzajów w roku zeszłym wynosił prze­
szło 28 milionów pudów i zebranego zboza me 
starczy na 'wyżywienie ludności nawet według 
normy "ludowej. Z wielu miejscowości _ tomum- 
kują już o wypadkach zachorowania i śmierci z
powodu głodu. _ ..

Również z licznych miejscowości Syberji za­
chodniej komunikują o licznych wypadkach śmier­
ci glonowej i o wybuchu cpidcmji tyfusu glonowe­
go i skorbutu. Z powodu głodu ludność sprzedaje 
i zjada bydło, wskutek tego zasiewy wiosenne 
TÓwnież nie będą mogły być dokonane, nawet 
jeśli rząd sowiecki, jak obiecuje, dostarczy zboza 
siewnego. Szkoły i przytułki z powodu braku 
środków i wyczerpania dzieci pozamykano.

wĘąysttóem przekora i czna postać „sekretarza11 fir- 
rnw,"którego oatetyczną maską pseudo-poety, pseu- 
do-iilozoiń i pseudo-etyka z taką drobiazgowoscią 
przykładnie śmieszną odtworzył p. Frenkiel (do- 
skcnaJy w monologu), zbierający raz po raz okla 1 
siei przy otwartej scenie. Kumor, o szlachetny ar­
tyzm oparty, budzi także postać poustarzałego 
„wicedyrektora" fabryki w mislrzowskieiu ujęciu 
p. Noskowskiego, którego kreacji (niech 10 oę- 
dz"e na pocnwalę młodego artyst''1, jak i jege do­
świadczonego współpartnera) w mozem nie ustępu­
je postać „dyrektora11 w doskouałem wykonam 
p. Godlcicskiego. A dodajmy dó tego jcszczt talr 
jionętuo „jabłuszko11 (jak opiewa polski przekład 
tytułu dla Krakowa), czy też naw et „jabłko" (jak 
opiewa tytuł francuski; w zręcznem podaniu p. Ho- 
rcckinj, tc  bawić się będziemy nie tylko na widok 
dwóch starszych panów, niiędzj którymi mesimer- 
tc iia  bogini gniewu nagle zapala niezgodę, lecz 
także na widok tej szumiąeej młodości dwojga 
kochających się istot, którym wśród zmiennych- 
a komicznych perypetyj ak tu  trzeciego udaje ^się- 
wreszcie opanować sytuację na swoją korzyść.

Wprawdzie nie uda,im  się ze sceny żyeaa osu­
nąć „jabłuszka11, które zresztą zgodnie z prakty- 
cznyni kicrunidcm współczesnej „móralności da 
się "urzystosować do celów równego podziału (cOi 
ironicznie autor w koneowem zamknięciu zazna-, 
cza), to jednak nie można się oprzeć miłemu w ra 
żeniu, że jednak nad starczą głupotą, nad całeir 
zakłamaniem i brzydotą żyma w rezultacie gorę 
bierce szczere i czyste uczucie, przebijające się 
zwycięsko przez splot farsowej intrygi. A ż  po-1 
dziw bierze, że tak  to właśnie rozwiązuje fafcsi- 
sta  z pod pozornie lekkiego nmba parysKidi na^ 
strojów, gdy tymczasem współczesny polski far-, 
sista pozwala złu rozpasanemu  ̂ najswoboduic i 
triumtować. YKdocznie jeszcze nie umiemy sii 
śmiać z pełnej piersi. Jeszcze nas gnębią swoistej 
zmory, które farsista francuski już precz_ porozpę- 
dzał, cmsząc nas i bawiąc, jak właśnie cieszy me 
wyszukana zresztą w pomyśle, a tali z: bawna. 
oótatnio oglądana u nas komedja 1 rneuika, alt 
harmonijnie wyreżyserowana przez p. N osko w-) 
S ie g o , a koncertowo zagrana.

Boi. P.

Z M A R L I: . .
— W anda Gizbert S t u d n i c k a ,  siostra p. 

W ładysława SludniokDgo, ^szczytn ie  znana na 
polu pedagogicznem, autorka wdzięcznych opo­
wieści „Dzieci poiskie ‘ (na tle matów) 1 
polskiej w opowiadtmiacli pt. „Obrazki polskie , 
dwukrotnie wydanych przez Macierz szkolną we 
Lwowie, zmarła w Warszawie w 48 r. ż.

K o m u n ik a ty  i  z P W ts ^ .O fls ń Ą
MUZYKA KOŚCIELNA. W nietlziele 9 lim. ti 

kościele św. Piorni podczas m=zy few. o godz. 12 
chór męski „Lutni krakowskiej11 pod banitą prof. 
Fr. Kon:ora wyd-ona szereg utworów religijnych.

WYKŁADY POWSZECHNE UNIWERSYTETU 
JAGfELL. NA ŚLĄSKU. Dr Łozińsk1, łyreklor 
departamentu górniczego, wygłosi wykłady pt. 
„Nasze kopalne materjały opalowe” w Katowi­
cach w sobotę 8 bm., część !: „Węgiel1 a naza 
jutrz w Król. Hucie część II: „Nafta11,

Z TEATRU IM. SŁOWAuMEGO, „Podatek mnjąp 
kowy‘‘ oprócz wieczoru dzisiejszego grany bęCzie ju- 
tro oraz parokrotnie w tygodniu przyszłym. V» nie- 
dziele po południu krotoehwila Fredrowska „( u • tu, 
co się dzi je11; wieczorem: „.-juieiszcz za kominem . 
AtrnkcjQiiy dramat is. H. Rostworowskiego „Kaligma , 
święcący w b. sezonie ponowny triuuiF na naszej sce-; 
nie wraca na afisz we wtorek 11 br;.

PC PREMJKRZE W „BAGATELI". Wezoraisza 
prcmiei-p „Jabłuszka11 YerneuiPa w  „Bagateli1 _ była 
ledir.m t  najmilszych i najweselszych wieczorów o. 
sezoii* tealraluego. Akcja niezwykle żywa, pełna ru­
chu i wesołych powikłau, wywołuje co chwila wvbu. 
cliy wesołości na wido >ni.

KeżyFori;i p. Noskowsk-cgo nodaia ^wcsoicj komcuju 
Yerneuil‘a właściwe tempo. Oklask' przy otwaito, 
scenie nagradzały doskonal, gret artystów z pp. Hc-j 
ry k a , Monzelcwską Marją, Noslowskim, Godlewskim,! 
Frenklom, Wesołowskim na czeie. Doskonało epizodj 
stworzyli pp. Uorajska, Cybulski, Wysocki. _

..Jabłuszko11, które ma zapewnione długi szereg 
przedstawień, wypełni wszystkie dni tygodnia, aa dOj 
niedzieli 9 bm. włącznie. J

„CHIMERY" PO CENACH ZNIŻONYCH, Wobcoi 
niezwykłego powodzenia f/.uiki Chiarellego „ChiniK 
rv" interesujące to widowisko z areacjami pp. Ko* 
zlowskiej, Nowakowskiego, Sosnowsniego, Kwiatkowi 
kiego i mnvch, powtórzone będzie w „bagateli^ w

soboię 8 binj na przedstawieniu popołuduioweni o gi 
4-tej po cenach zniż.onych.

,PRAWDa  W WINIE" PO POŁUDNIU. Doskona( 
ła pełna humoru, wykwitntnie j dowdpnio dialogo­
wana komedja d„ Flersa i ae Croisctta „Prawda w, 
winie", która zdobyła tak wielki sukces w „oagi. 
tek1, ukaże się rai jeszcze tylko w niedz.ęlę po fOy 
łudniu o godz. 4 po ceuach zniżonych,
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Z OPfc'XE!'KI, W sobotę b bir świetna operetka 
rlirscka ..Szalona Lola". y r niedzielę 9 bm. o 4 po poi. 
zawsze ta li gorąco oklaskiwana ..Królowa przedmie­
ścia" z udziałem całego pcrsonaln; o gndz. 8 w. stale 
atrakcyjna ..Katja tanrciKn". W poniedziałek teatr 
zamknięty z powodu wyjazdu operetki do Cieszyna 
z „Szaloną Lolą11.

W PROGRAMIE XVI PORANKU SYMFONICZ­
NEGO, który odbędzie się w niedzielę 9 hm., wy­
kona o rłieslra  pod dyrekcją świetnego dyrygen­
ta K. Szulca: 1) Rapsod ję litewską; 2) Sowizdrza­
ła; 3) Warjncje na tem at Czajkowskiego, oraz 4) 
Hlubioną w na^yrin mieście Schenerezaue Itim skj- 
Korsakowa. Wykonanie uwertury Kok 1812 musi 
*Jec na u z ie  przełożeniu, a to z powodu niena- 
dejśeia na czas do Krakowa specjYnych dzwo­
nów, do wystawienia tego utworu niezbędnych.

KAZIMIERA H Y C liU  RÓWNA, znakomita re­
cytatorka, która przybyła już do naszego miasta, 
wykona w niedzielę 9 bm. w Starym Teatrze słyn­
ny poemat A. Teimysona „Knoeh Arden". Wie­
czór wywołał żywe zainteresowanie.

DZIŚ „CHOPIN*4 koncert-odczyt dra Mołanji 
Giafczyńskuj i prof. Zygmunta Przeorskic.go w 
dużej sali Starego Teatru. W programie: Ballada 
f-ntoll, 6 Mazurków, Prehulja, Scherzo, Sonata 
h-inoll, Polonez a.s-dur. Początek o godz. 7-mt.j. 
Bilety [tozoetale u Bfaei lJpskicii łub wieczorem 
przy ka.sle.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek. 7 hm.; „Podatek majątkowy".
Sobota 8 bm : „Podatek majątkowy'*.
Niedziela, 9 bm. po pok: ..Gwałtu, co się dzieje"; 

iricc7oreni ..Podatek ni; atkowy'1.
Poniedziałek . 10 bm.: „Podatek m ajątkowy".

TE M  R % BAGATELA";
Piątek, 7 hm.: „Jabłuszko".
Sobola, 8 bm. po poi.: „Chimery"; wieczorem: „Ja­

błuszko".
Niedzicda, 9 bm. po poi: „Prawda w wiDie"; wie­

czorem: ..Jabłuszko".
TEATR MIEJSKI „OPERETKA**: ^

Piątek, 7 l m.: „Królowa Montmartre".
Sobota. 8 bm.: gStalona Lola".
Niedziela, 9 bm. po rob: „Królowa przedmieścia"; 

wieczorem: „Katja tancerka".
Poniedziałek, 10 bm.: Teatr zamknięty. 1 ,« -

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
KINO REDUTA: „ltoniąns króla pata i panny 

C Boneili". v „ ,. ,
KINO UCIECHA: „Lawina’*.
KINO SZTUKA: „Królowa duńska".
KINO WANDA: „Naizeczona z Australji".

Wniosek domagał się śledztwa w tej sprawie oraz 
ekshumacji zwłok Besarabowej i sekcji w obecno­
ści rodziny zmarłej.

Minister sprawiedliwości Wyganowski w spra­
wie tej składa wyjaśnienia, z których wynika, ie 
w lokalu zamieszkałym przez Besarabową doko­
nywano szeroko rozgałęzionej akcji szpiegowskiej 
na rzecz ościennego państwa, w celu zdobycia ta 
jtm nic wojskowych. Dnia 13 lutego ustalono, że 
w areszcie prewencyjnym Besarabowa powiesiła 
się na oknie na ręczniku Po dokonaniu sekoji i 
pceliowaniu zwłok w dniu 21 lutego, brat zmarłej 
zgłosił się z podejrzeniem, że śmierć siostry nie 
zoetała spowodowana jej ręką. Ministerstwo spra­
wiedliwości otrzymało dnia tego informację tele­
foniczną, iż zarządzono wszelkie środki, aby usta­

lić okoliczności jej śmierci. Dokonano ekshumacji 
zwłok w obecności jej osobistego lekarz-s, na wła­
sną ręko prowadziło też dockud da ministerstwu) 
spraw wewn. W szystkie to doctmdzenia dotych­
czas nie dały podstawy do przypuszczenia, że 
śmierć była gwałtowna. Lekarze sądowi oi . tkl i  
jednak, że nie mogą wyciągnąć ostatecznego waio 
sku i zażądali dodatkowego zbadania świ.mkćw. 
Dotychczas wszystkie dane wskazują, że Chga Be­
sarabowa samu targnęła się na swoje żyć:?.

’V\ niosek o otwarcie dyskusji, postawiony przez 
posła Chruckiego odrzucono, jak również odrzu­
cono nagłość wniosku. W niosek sam odesłano de 
komisji administracyjnej, i  '" '

Następne posiedzenie w piątek, < bm., o g. 13. 
----------------- oo—  ----------

■ , i
P o s e ł  T a r a sz lt te w ic z  o  p o w o fla e h  s w e | d y m is ji  
P r s y c z j t i ą  r w z d ź w i ę k c ś s y  t y i k o  k w e s t r ^  l a K t y l f i i

(Telekinem od naszego korespondenta).

w  i

Warszawa, r > marca.
Dyskusja nad ustawą o ubezpieczeniu na wypa­

dek bezrobocia nie skończyła się jeszcze na dzi­
el. jorem posiedzeniu Izby. Za ustawą oświadczył 
Się pos. kr. Wójcicki imieniem Ch.-D. i pos. Sclnp- 
per. Imieniem rządu przemawiali pp. Simon, kie-

Klarner.

Warszawa, 7 m arca. W ileńskie pismo żydow­
sku-nacjonalistyczne „T og" doniosło o rozła­
mie wr parlam entarnym  klubie b iałoruskim  o- 
raz o dym isji prezesa klubu, posła  Taraszkiewi- 
cza. W  spraw ie te j korespondent wasz otrzy­
ma! od posła Taraszkiewicza następu jące  w y­
jaśnienie:

„Isto tn ie , zo stanow iska prezesa klubu u- 
stąpiłem . Je d y n ą  przyczyną m ego ustąpienia 
b y ła  c kolicznosc. że większość kluba nie go­
dzi się na moją taktykę w stosunku do pol­
skich klubów sejmowych i rządu. W iększość

klubu  przyznaje, ze taktyka moja nie jest 
zbyt opozycyjna. Pogłoski, jakoby  rozłam 
klubu  n astąp ił z tego  pow odu, że ja i kilku 
moich kolegów  godzim y się na  autonom ię 
te ry to ty ja lną  w  granicach państw a polskie- 
gó, natomiast reszta opowiada się za prawem 
samookreślenia i połączeniem  wszystkich 
ziem białorusk ich  w niepodległe państw o, nie 
mają żadnych podstaw. Cały / d u b  opowia­
da się za autonomją terytorialną w grani­
cach Rzeczypospolitej.

---------  — u o -  ■
rjM.inr.gam

F as ite ie  KoaltetB ptlifyizteso Geep, celem zbadania kolejnictwa litewskiego.
P ooy t jego  w  k  o w nic pozostaje w zw iązku z 
pożyczką ang ie lską  w w vsokości 2  miijonów

W arszawa, 7 m arca  (AW). Dnia 4 i 5 hm. od- k tó rą  skarb  angielsk i u-
było się w ażne posiedzenie kom ite tu  po litycz­
nego  Iła d y  m inistrów  z udziałem pp. Skirm un- 
ta , K aszniey, Low onherca i S tarczew skiego. — 
Om awiano najw ażniejsze zagadnienia bielskiej 
polityki zagranicznej, między iuneim sprawę 
Kłajpedy w stosrnL«rdo Litwy, uznanie sow ie­
tów  przez A nglję oraz w ytyczne polityki kre­
sowej.

Intenzywna praca Se]mi3 przsd 
feriami św?ątscztiemi

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 7 m arca. D ow iadujem y się, że w 

zw iązku z nawałem prac legislatyw nych, k tó ­
re  nagrom adziły  się w Sejm ie, obrady pełnej

dzielić zam ierza rządow i litewskiem u.
gyeasre«TOłgg— a a M 'lM M .1 SgtfcagMBIBM I

równik ministerstwa pracy i wicemm.  ̂ ^  ,  .. .
Pierwszy z nich tłumaczył luki w ustawie, trud j Izby odbyw ać się będą vy przyszłym  i następ- 
nościami organizacyjnemi i  finansowemu rządu, — !nym  tygodniu  przez 3 dni, tj. we w torki, środy  
drugi, wicemin. Klam er wskazał na potrzebę naj i p ią tlu , 
szybszego uchwalenia ust?wy, k tóra jest ogniwem 
w szeregu zarządzeń, zdążających do sanacji na­
szych stosunków, llząd licząc się z przesi.eniem 
go: podarczein, pragnie mieć tę /ista,wą, która jest 
pierwszym krokiem na drodze ubezpieczenia od 
bezrobocie Jest oożą.ianem, aby teu pierwszy 
krok byl skromny, natomiast aby wykonanie usta­
wy było zupełnie zapewnione. Następnie wicemi- 
nistor K lam er na podstawie danych cyfrowych 
wy kazał niemożliwość na razie roeiągnięcin usta­
wy na wszystkie kategnrje pracowników, jak tc- 

.£0  domagaj, się poprawki, gdyż wówczas trzeba 
by na ten cel przyznać przeszło 100 miłjouów zlo­
ty cli rocznie. Z tego połowa spadłaby na skarb 
państwa, a  druga na samorządy. Wobec tego mu- 
e;my _  oświadczył wicemin. Klarner — z trwo­
gą patrzeć w przyszłość i dlatego mówca zmuszo­
ny jest prosić, aby ustawę tę traktow ać w roz­
miarach możliwie skromnych w tej nadziei, że w 
miarę możności rzecz ta  będzie dalej rozbudowy­
wana.

Po przemówieniach pp. Ossowskiego ,(Ch.-D),
Waszkiewicza i Łańcuckiego dalszą dyskusję od­
roczono.

Spokojny (on dyskusji zmiemł się na burzhwy, 
przy dyskusji nad nagłością wniosku pos. Putha 
i  tow. (Wyzwolenie) w sprawie naruszenia ustawy 
p podatku majątkowym przez zwolnienie od nie­
go majątków kościelnych.

Wicemin. Markowski wyjaśnił, że duchowień­
stwo nie jest zwolnione od podatku majątkowe­
go w wypadkach posiadania przez nich prywat 
nyeh majątków, natom iast ministerstwo sądzi, że 
podatek majątkowy od majątków, stanowiących 
beneficja, powinien być wyrównany przy pomocy 
Sprzedaży części gruntu, a  nie z bieżących docho­
dów księży. *

Przeciwko nagłości wystąpi,! ks. Wyrębowski, 
któremu lewica nie dala mówić.

Ostatecznie w głosowaniu przez drzwi nagłość 
wniosku odrzucono. Za nagłością głosowało 147, 
przeciw 161 posłów.
0  LIKWIDACJĘ UKR. SOCJALNEJ DEMOKRA­

CJI.
Poseł Skrzypa, uzasadniając nagłość swojego 

wniosku, uskarżał się r.a rewizja i aresztowania 
wśród członków stowarzyszeń ukraińskich, zwła­
szcza ukraińskiej partji socjalao-dcmokratycznej.

Min. spraw wewn. Soltan oświadczył, że obser­
wując od dłuższego czasu działalność ukraińskiej 
partji soejalno-demokratycznej, stwierdził że dzia­
łalność ta  jest wybitnie komunistyczna i skiero­
wana na te ry  akcji antypaństwowej, a stawia so­
bie za cel oderwanie województw wschodnich od 
Polski. Wyrazem tego stała się uchwała, zapadła 
«ta zjeździe w marcu 1923 r., oraz działalność par­
tji. Na poustawie tego ministerstwo spraw wewn.
1 min. sprawiedliwości uznały ta  -wskazane nrze- 
piOYiadzić likwidację tej partji i jej organizacji.
W wyniku lego pociągnięto do odpowiedzialno­
ści za zbrodnię zdrady głównej do tej pory prze. 
ezłe 60 osób. Nagłość -wniosku odrzucono przeciw 
głosom lewicy. „LłattAcŁ.
;j! W SFRa WIE BESARABOWEJ.
|  Poseł Chruuki uzasadniał nagłość wmosktf w 
fjraw ie tajemniczej śmierci Olgi Besarabowej.

Przed sęsję międzynarodowej 
handlowej unji panama itansej

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 7 m arca. M arszałek Sejm u o trzy­

m ał zaproszenie, w ystosow ano do Sejm u pol­
skiego na  obrady  m iędzynarodow ej handlow ej 
unji parlam entarnej. K onferencje tegoroczne 
odbyw ać się będą w B rukseli od dnia  23 lipca. 
Posiedzenia bedą szczególniej u roczyste i od­
byw ać się będą  pod auspicjam i k ró la , rządu i 
parlam en tu  belgijskiego.

prad&widEle iwii ptMIeto
Es) m f o M s c h  pcM s-tBttfktłtcfi

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 m arca. J a k  słychać,' ze s tro n y  

rządu  polskiego w  rokow niach polsko-sow iec­
kich weźmie udział poseł polski Darowski, d y ­
rek to r departam en tu  przem ysłow ego 'Tennen- 
bi,m i rad ca  legacy jny  Faberski.

. Wybory do rad wyznaniowych
(Telefonem cd  naszego korespondenta).

Warszawa, 7 m arca. Sejm ow e koło żydow ­
skie o trzym ało w iadom ość, że m inisterstw o 
sp raw  w ew nętrznych  w yda w  najbliższym cza­
sie dwa rozporządzenia, w sprav ie wyborów do 
rad wyznaniowych. Pierw sze rozporządzenie 
do tyczyć będzie w yborów  w  b. K ongresów ce, 
gdzie w ^b o iy  oubyć się m ają  w  jednym  dniu; 
drugie  roznorządzenei odnosić m a do w yborów  
w  M ałopolsce, gdzie w ybory  rozpisane będą 
na  czas dłuższy.

Frasak w a io s5y z a c y p iy  
n a  8  K i a t * c a :  M k j s .

W K r a k o w ie  . 
W  W a rsS A w ie  
W R a to w io & c h  
W e Ł w e w ie  .

. (1,350.600-
9.450.000  

-9,300 000
9.500.000
9.400.000

Mih kiirsojtfg g;3łtfv krakewskigj

u Biickti! Sitekleia
(Telofcuem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 m arca. W  dniu  w czorajszym  
m inister spraw  w ojskow ych, gen. Sikorski, 
p rzy ją ł w czoraj przed sta-wicieli cen tralnego  
zw iązku osadników  w ojskow ych. D elegacja  
przedłożyła, m inistrow i m em orjał w  spraw ie 
najw ażniejszych potrzeb osadnictwm w ojskow e­
go na k resach  w schodnich, oraz kon tynuow a­
n ia  dalszej akcji pom ocy. Z żąd ań  w ysunię­
tych  w  m em orjale pierw sze m iejsce zajm uje 
sprawa uregulowania formalności prawnych co 
do posiadanych działek , oraz pomocy rządu na 
zabudowanie się osadników. M em orjał dalej do­
m aga się, aby  osadnicy  na  k resach  m ogli po­
siadać bioii, gdyż wdadze bezpieczeństw a nie 
są n a  razie w stan ie  zabezpieczyć życie i m ie­
nie osadników  w  pasie granicznym . M inister 1 - 
korsk i w  odpow iedzi zaznaczył p rzychylne s ta ­
now isko wobec p ostu la tów  delegacji i p rzyrzek ł 
ich rozpatrzen ie. . . j a ńkjsKt J' "  /

Rzeczoznawca angielski w Kownie
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 7 marca. Do Kowna przybył w 
tych dniach izcczoznawca skarbu  angielskiego

7 R ia r r a  1 9 2 4  r .
W tysiącaol rnurek ool.

J ransascie

Akcja bankowe:
dziś wczoraj

Pol. Biink przcin. I— VIII '2500-2425 25U0—2585
B ant Hipoteczny 1—VIII — —

„ Małopolski . . . . __ 3000—3100
Ziem. Bank kred. I—IX 875—850 875
Powsz. Bank kred, I—A _ —
Akcyjny Banlr zw. I— IX — —
Bank Komercjalny i —IV — 600
Bank zw. sp. zar, I—X . 27500—26500 29500 -OOOOo

Akcje Tov’. handlowych:
Pol. Iow . handlowe I—V 1800—1775 ! 850—1900
Impes I—V . . . • • • 1C6— 105 110 8
Pharma I— I I I .................. 2900—2800 3 0 5 0 -3 1 5 0  |
Bracia Itolniccy I • . • — 503—575 |
Polski Glob I—IV . . . _ —
C. Hartwig I—V . . . __ —
Żegluga Polska I—HI . 500 5 0 0 - 5 4 0

Akcje Iow . przemysłowych ;

Zieleniewski I—IV . . 49500—4 90ę0 49000—19800

Cegielski I—IX  _• • 3125—3050 3100—3200

Parowozy I—III • • • •
r TTAatomotor I—i i  . • • •

2150—2100 2025—2100

*. ^ jj **“ -
Potęga I - I I  
Lemiesz I—11 •***$

~  't y
M  '— >■ -. -  <-• 

*-----

Trzebinia I—IV • • 3200—3100 3150— 3200

Pocisk I—III • • * 6o50—6400 6800

Górka I—I I I . 7* • 76000 76500—7725!

Siersza I—IV - 26000—25600 *5750—2625(,

T epege I—I V .................. 11900—11701 1 1900-12000  
_  s

Gazy ziemne I - I I  • • • —
2650—2725Polska Nafta I—1H • • 2800—2550

Pokucie I ........................... 2600—2375 2625—2C75

Oikos I—IV . . • • • • 2 0 0 0 0 -1 9 5 0 0 —
Tezet I—IV . • • • • • s 725 —
Strąg I ................................ 7000—6800 69C0—7000
Syndykat koszyk, I  U l TlOC—1050 J.050—1200
Tłuszcze Trzebinia I—II 16750—16560 —
Krakus I—V I ................... 7600—7550 7500—7600
Chodorów I—V • • • • -5500—2525) 2 5 7 5 0 -2 6 5 0 0
Ćmielów I—H  • • • • • 4050— 4000 3950—4260
lilobtrow. Siersza I—IV 1 7 0 0 -1 6 0 0 1650—1675
Ryngraf 1—II . • • • • — 1550
Niemojowski ! • • • • ■ 2700—2600 2600
Kapelusze łlyślenioe . . — 8 jO
Robn. Zieliński i Ska . — —
Terre poi
A. Piasecki . . . • • • 3800 3950—4925
_ , , . i "Chybie . • • • • • • • 54060—545‘ t 49090—52606
Lnd. Zakl. G arbi- . . —
Azot 1 2550—2450 2 6 2 5 -2 7 0 0

■ - ''-LLr  Ą • Kraków , 7 marca.

115 mil (placó, N itrat 1200 tys., Len 5200—mOO 
tńs.. W ęglówki’ l40—138 tys., Lokomotywy 2850- 
2700 tys.. Nafta Krosno 3700—3200 tys., Kh.ktro- 
v.-iń.y na Sanie 850 tys. (płacono), Nobel 8 7800 
tys.. (VJ) 7200 tys., Związek ekon. kółek 5C0 tys, 
(towar).

Krakowska yiełda pieniężna
K r u k ó w , 7 marca.

35o Ia r ..................................
fr’r a n k  s z w c jc ..................

o r o n a  a u t i t i ' . ...............
Ł« * ...............................
H orw n a  c z e s k a  . . . .
S-pun+t fra n t-.......................
X. J t  ; - k .........................
I .a n t ly u ..................   . . .
Z u r y e h  .............................
P a r y i .....................................
ć l e d j o ń u i .............................
i l i c t l e u . . . . . . . .
P r a g a  ...............................
A o i ś t e r c ł a f u .....................

tw arz?ć surow w c Z arządy  obu przedsiębiorstw 
porozum iały się już ze sobą, do tychczas je  
dnak  p e r tra k ta c je  nie da ły  ostatecznego w yni­
ku.

9,45GM09

129

269.000

9,450.00!) -9.41,' 000 
40,000.(0)0 - 40,300.000 

1.632.000 
H78.000
407.000 
104'.',
278.S00

133

Warszawska giełda pieniężna
W a r w im a ,  7 

lS o la  y S I, Z je d n .  
P r a n k  f r a u . . . . 
E n in k  S iw a ja .  . . 
K a r a n y  c z e s k i e  .
BteEgjja........................
i t f m r .a t l j a ...............
liO:i(>yit . . . . . .
N ew  J tM -ii...............
P a r y ż  , ........................
P r a g a  . . ................
D z w a jc a r ja  . . . .
W i e d c k ...................
Ł V Io e !iy ...................
Szt<" J o S m  . . . . 
S o n y  z i o l e  . , . . 
IFrn ik Ąjl«iy . . . 
D liijo n ó  . .k a  . . . . 
P o ż y c z k a  z ł o i  a  . 
1’ o / y c z k a  d o i

marca.
. 9,350.000-9,300.000 

370.000

321.000-
3.485.000- 

40.215.003-
9.350.000- 

'370.000
275.000- 

1,619.500-

-317.150
■3,400.000
-39,940.900
-9,300.000
-364.300
264.00!)

-1 608.750

899 500—397 750 
2.4-) 5.000—2,430.606 
1,350 000—1,400.000 
1,797.000 

800.000 - 825.000 
15.000.000 

5.550,000-5,575.000

F a jłiw iy  fJyi?id lenaow e
z diii a 7 marsa 1924 r.

W tysiącach marek polskicji. 
Transakcje 

37500-36000-36500  
2701*0—26500—
5B0IHP35 -  3200 
2300-2150 -  2250

AKCtlSf:
B a n k  K a n d J o w y  . . 
B a n k  S p . Z a r .
C e g i e l s k i ...................
P a r o w o z y  . . . . .  
Stoku
S i a r a c i i o w i ć e  . . . 
i f . i e l e H .e w - i i i  . . 
Ż y r a r d ó w  . . .  
M a tse iiiu se h  . . . .  
N a f t a  P o l s k a  . . . .
S p ir ; t u s .....................
C E iod orów  . . . . . .
Ć m ie ló w  . . . . . .
N o b e l ............................
B a n k  F r z e n i .  L .v ó w  
tti>.nk M a ło p o ls k i  . 
( r / .c k iu ia  . . . . . .
U ,'s o s  . . . . . . . .
w r a k t is  .  ................
T e p e g e  .........................
E o t t s z .  G iin k  K re*1. 
Z ie m s k i  B a n k  K r e d .

18500-17800-18200  
51030 - 50500 5200!) 

175ii«)0—1645600 
30(6)0—31500 

2700 -2650-2700  
13500-13750-14750  
28060—27000 

4500

2500-2400-2450

3000—3500 
5750—5600 -5150

410-400
i

G ie łd y  z a g r a n ic z n e
Wiedeń, 7 marca. (Teł. wł.) Kursy pajtierów pol­

skich w tysiącach koron: Galicja 4050, bank Mało- 
poiski 21.' Schodnio. 1250—1800, Lwów-Czen)łOwee 
335 fefcrsia (róniicza 195, Zieleniewski 382, Kaila 570, 
8ii4ia 72, Goleszów 2300. Tartto 3380, Bank II’po-
tecziw 23, Lwowskie browMy. 250. Tendencja eaiaiej- * 7 • /SZ.1

p. - j j1' Totujn:  Ams!ciu?m j B e r l i n  ,-86, Cłiw- 
stanur465, SŁoronlmga 545, Sztokiiolm 910, Zurych 
A-? Tondvn 15VS7^ Newy Jork 3525, Wiedeń 500, 
nmrk niemieckie 7"85 za biljon. mailu polskie S7s> za 

.milion. Paryż 142 5/8. ,
ć ;'; iisk, "i marca., owy Jork silniejszy; notują 81, 

Warszawa 6T1, marki po&1kie 0*62.
Gdańsk. "Warszawa OC18—0 a-2, ^maika po.ska.

0‘gu^7 0 6278, dolar amerykański 5, 90o—5,S195, N.
JoiL 5 7967—5.825C. Hcłandja ,za 1 guld.) 210*40— 
SłTuO Zurvr,h (100 fr.i 100*50—101, Paryż 23-54-23‘66 
8zv,ecja 150-872—151.628, Londyn 25—25, 10-0 marek 
rent' wych 124.675—130- 576, Berlin 124.675—130.325

Zurn-ch. 7 marca. Tendencja chwiejna. Nowy Jork 
silny. Paryż waha sic. Londyn utrzymań’’. Notują 
po otnarciu cieldy: Nony Jork 5‘78, Londj-n 24t4 
Paryż 2375, Wiedań 0*0081.75. Praga 1670, Mcdjoian 
2470 Bruksela. 19&5. Helsingfors 1445, Sofja 412‘5'ę 
Amsterdam 215*50. Fhrystjar.ja 7850, Kopenhaga 9150 
Sztokholm 131 Mndryt 70‘50. Bukareszt 302'50, Ber­
lin 1*30 za biljon, Belgrad 720.

Pan.ż. Zamkniecie giełdy. Londyn i06‘39, N Jork 
24-76, Belg ja 86-95. Hiszpanja 802T5, Wiochy 106*10, 
Sznajcarja 428*50, Danja o40‘50, Hoiardja 922, Szwe­
cja 047, 1'iniandja 62*25, Piaga 71*15, Rumuiija 13*05, 
Węgry 35*35.

AwćleriUini. Notują: Londyr 1754*75, Berlin 0*60)4, 
Paryż 1087*50. Szwajcarja 4642*50, Wiedeń 0*0037.75, 
Kopenhaga 4240, Sztokholm 72, Ohrystjanja 3650, N. 
Jorlc 268*50, Bruksela 947*50, Madryt 3287‘50, Włochy 
l! 50, Praga 772—7"7. Hclsii.gfors* 065—675.

Londyr.. Nowy Jork 43(i‘o6, Francja lGo'50. Belgja 
122-50, Włochy 100*18 Ezsrajcarja 24*86, Hiszpanja 
35'09;L Portugalia 1*72, Kolandja 11*54, Danja 27-17W? 
Norwegja 31*6ib>, Szwecja 16*47B>, Helsingfors 171*25. 
Niemcy 18750, Austrja 304.500, Praga 14850.

Ncv,y Jork. Notują: Piłek a 7. na Londyn 429*87, na 
Londjni na 00 dni 426*87, przekaz na Paryż 3*96, prze­
kaz na Amsterdam 37*19, pizekaz na Kfipembagę 
przekaz na Tragę 2*90, przekaz na Beilin 22*25—22*75.

Z OSTAThliEi CHWILI

StJy fieleśaf Poisiti tło Ritły i ' j i  
mrtfśsi

Warszawa, 7 m arca (AW). P , m in ister Skir- 
liuint wyjechał do Genewy, dokąd  udał się rów­
nocześnie poseł polski w Bernie p. Modzelew* 
ski. J a k  podają  dzienniki, p. bk irm un t wy. 
jeżdza po raz osta tn i m  posiedzenie P a u y  Ligi. 
Na. następnem  posiedzeniu reprezentow ać bę 
dzie Polskę już stały  delegat, ,,P rzegląd  W ie­
czorny" donosi, że w  spraw ię te j nom inacji 
rząd prowadził pertraktacje z Romanem Dmuw. 
skini. *

Poselstwo polskie w Angorze
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 m arca. P , Rom an Knoł, były 
charge d*affaires w  Polsce, udaje się jako  n a d ­
zw yczajny poseł i pełnomocny’- m inister przy  
rządzie rłom ańskim  w A ngorze Pew na zw łoka 
v  w yjeżdzie spow odow ana zosta ła  tom, że p. 
K nol m usiał zorganizow ać now e poselstw o, 
przyczem  m usiano załatw ić rów nież budżet po-: 
sedstwa, dotychczas nic ustalony.

Ealsze wynurzenia p. You^ga 
o Polsce

NOW E SUBSK RY PCJE.

(W. S.) Sytuacja na  dzisiejszem zebraniu giełdy 
krakowskiej bez zdecydowanego charakteru. Na- 
ogół Jominowmła tendencja m jena, mimo to akcje 
nie poprawiły wydatnie swycli kureów, a  to z po­
wodu silnej podaży. Zainteresowanie wywołały 
głównie papiery arbitrażowe, które we Wiedniu 
urr skały znaczną zwyżkę.

Akcje .bankowe dzisiaj oełabły, a  to wskutek 
poważnych realizacyj.

W aluty i dewizy bez zmiany. Obroły w dolarach 
wcale duże.
^N a pogieidziu: Jaworzno 124 mil, (piacoi a, (25)

Fabryka, przetworów cwocowyck „Owoc  ̂ wr
Myśionicacli ogłasza TIT emisję na warunkach:^ 2 
nowe na jednę starą po 29.000 mk. dla tych a k e jo  
naijuszów, którzy do 22 lutego wpłacili już cenę 
subskrypcyjną 9Ó00 mk. — po gó groszy wraz 
z kosztami k o n fek cji, dta tych, którzy nic jeszcze 
nie wpłacili. Termin 30 kwietnia 19: 4.

0 (usDóiazicSMle priemusto »  aKcii 
suD ^ryntiilnt] no Bsnk ?oiikl

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 m arca. D nia  1Q bm. odbędzie 

się -w m inisterstw ie han d lu  i przem yski zebra­
nie przedstawicieli zw.ązków przemysłowych  
celem omowiema bieżących zagadnień skarbo­
n o  ekonomicznych. W  zebraniu weźmie udział 
m in ister p rzem ysłu  i hanah i, k tó ry  "wskaże n a  
konieczność żyw ego współdziałania przemy­
słowców w  akcji subskrypcji na Bank Polski.

Fuzja dwócn firm przemysłowych
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 m arca. W  kołach  giełdow ych 
k rą ż y  pog łoska, że Hula Ostrowska ma się po­
łączyć z firmą Kórnicki i Ska Hucie Ostrow­
skiej chodzi o to , aby  m ogła bezpośrednio przę-

(Telefonom od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 m arca. L ondyński „T im es" z 

29 bm. podaje tre ść  o d -zy tu  Y ounga o Polsce, 
wy głoszonego dnia 2S lu tego . P . Y oung  tw iem  
dzi w odczycie sw ym , że uzdrowienie SKarbo- 
wości w Polsce może być bardzo utrudnione 
przez zbrojenia, w yw ołane obaw ą, k tó ra  P o l­
skę przenika w  stosunku  do R osji i Niem iec. 
Zdaniem  p. Y ounga sow iety po wojnie są tak  
osłabione, że Polska ma przed sobą długi okres 
wytchnienia. Również i Niem cy przez 10 do 20  
lat nie beuą w sianie uderzyć na Polskę. Obec­
na &anacja skarbu w eszła na dobrą drogę i u- 
prawnia do pom yślnych horoskopów. G łow ­
nem  obecnie zadaniem  Polski jest, aby nie w y­
dawała więcej, jak ma dochodów państwo-; 
wych.

Zwrot w Kole źydowskiem na 
korzyść rzędu

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 m arca. K olo żydow skie g loso­

we lo, ja k  w iadom o, przeciw ko udzieleniu w h '  
m ocnictw  gabinetow i p. G rabskiego. Pan 
teg o * b y ła  obecność m in is tra  SoŁiikowskiego i 
M iklaszewskiego w  gabinecie. OLecnio w  
zw iązku z odbyw ającym  się w  W arszaw ie zja­
zdem kupieckim , p rasa  żydow ska inform uje, że 
zanosi się na zmianę stosunku koła żydow skie­
go da rządu . S ku tk i poprzedniej ta k ty k i wobee  
rządu  nkuzały  się niezw ykle uh-m nQrai. K upcy  
żydow scy nie byli dopuszczani do żudnveh ?‘n- 
stj-tuey j, zajm ujących się uzdrow ieniem  skarbu , 
co było na tu ra ln ie  w ynikiem  głosow ania k o la  
nrzeeiw  pełnom ocnictw om . To też obecny zjazd 

j kupców  ż5rdow skich stw ierdza gotow ość do 
jWTzięcia czynnego udziału w  odnudowie życia 
gospodarczego » sanacji skarbu w  Polsce.

m ZtM niP  BSPÓłBtfMtHlKfi
zsmntnu na mnrszoiKn FlisudsMega

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 7 m arca. D zisiejsza „G azeta  P o ram  

n a “ o trzym ała  w iadom ość z P rag i że został tam  
a resz tow any  Mateusz Semejko, współuczestnik  
zamachu na marszałka Piłsudskiego i by łego  
w ojew ody G rabow skiego we Lwowie w  ro k u  
1 9 2 i. Policja czeska w  ostatnich dniach prze? 
prowadziła wśród koiinji ukraińskiej w  Pradze 
i w innych m iejscowościach szereg rewizyj i a- 
reuztowan. A resztow ania te w yw o ła ły  w śród  
kolouji ukraińsk iej w ielkie podniecenie.

Sztondnr czLkl me iinszce spirytusu
(Telegram włamy „Nowej Reformy").

Praga, 7 marca. Przeciw kom unistycznem u  
posłow i do parlam en tu  Hakenowi w ytoczono  
śledztwo sądowe za znieważenie państwowego  
sztandaru czeskiego.

E a k e n  bowiem n a  w czorajszem  posiedzeniu 
p a rlam en tu  postawił aa stói przewodniczącego, 
Svck!i, flaszkę spirytusu, w korku której tkw ił 
sztandar czeski.

K onia strojKu bnnkcTtaa tu TiEtfuiu
(Telegram własny „Nowej Reformy").

W iedeń, 7 m arca Na. w czorajszem  noenem  
posiedzeniu przedstaw icieli banków  oraz s tin j- 
ku ją  ych urzędników  bankow ych przyszło do 
porozumienia, sku tk iem  czego trw a jący  od sze^ 
regu dni strajk bankowców w  Wiedniu został 
w  dniu dzisiejszym zakończony.

P o  z a m ltn ie o iu  k r o n ik i
NOWE TOWARY NA CZESKIEJ WOLNE 

Lł&CIE CŁOWEJ. Czeskie ministerstwo hand 
zamierza w najbliższym czasie wstawić około 1( 
nowych towarów na t. zw. wolną lisrę cłową.

URODZINY MASSARYKAi Pre-ydent ropabli 
czeskiej. Mass ary k, obchodzi w dniu dzisiejszy 
74-ta rocznicę urodzin.

DALSZE ŚLEDZTWO W SPRAWIE BESARj 
BOWEJ. Ze Lwowa telefonują nam: W związku 
sprawą szpiegostwa Besarabowej rastąp iły  v 
Lwowie w ciągu dnia wczorajszego nowe areszt 
wania. Śledztwo trzymane jest wt tajemnicy,
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—  Da!tłZ9j zniżki cen w ęgla  można oczekiwać 
na dzień 15 marca. Do tegj czasu pertraktacje 
między państwem, kopalniami a robotnikami Winuy 
daj rezultat.

— O zniżkę płac w przem yśle metaiov»ym 
zacliOdnlej Małopolski na'poziom  z roku 1924 
toi 74 się rokowania dotąd bez skutku, wooec czego 
fabryki w\powiedziały pracę z 15 marca.

—  Układ o cbrcn ie  praw nej miedzy Polską 
a N ien rs m . został podpisany 4 marca b. r.

—  Przy zagranicznych zaku lach dla wojska
radcy lam llrtri poselstw muszą odtąd uczestniczyć 
w rduośinch komisjach, zakupowych z ramienia 
min. sj raw wojskowych.

—  Zniżkę cen koksu do 115 miljonów tonn 
zdecydowany warszawskie zakłady gazowe.

—  Ustalenie dni św iątecznych znajdzie się 
niebawem na Radzie ministrów. Min. przemysłu 
i handlu żąda redukcji do 7 dni, ustanowionych 
przez papieża, a ministerstwo pracy obstaje przy 
13 i pół dniach.

—  Pełnej w aloryzacji d ługoiernr nowych w ie­
rzytelności przedwojennych, a w ięc i listew  
zastawnydil — przy odoowiednicb moratorjai b dla 
dłużników —  domaga lię wiec stowarzyszeń wła­
ścicieli listów zastawnych i sum hipotecznych w Yt ar- 
Bzawie.

—  M ^so , ja ja  i mleko w W arszaw ie spadają
dalej w cenie, masło zaś nie.

—  357o zaliczki na poczet dostaw wypłaci 
rząd przemysłowi włókienniczemu.

—  Obligacje pozyczok póln -am erykańskich
państwowych tnogą być używane na wpłatę a-icyj 
Banku Polskiego.

—  Kupiectwo Żydowskie powinno wz.ąć wy­
datny udział w  subskrypcji na Bank Polski, jak 
salecił sen. Szereszewski na zjeźizie C tntrali kup­
ców w Warszawie — gdyż Bank Polski odbuduje 
kredyt dla kupców.

—  Przyznanie znacznego państwowego k re ­
dytu AuStrji i Niemcom na zaitupy bawełny 
l miedzi w Stanach. Zjednoczonych zostało zapro- 
ponówane w senacie waszyngtońskim przez jednego 
z senatorów. (A co Poiska ?)

—  Sow iety chcą kredytów  od Angiji w wy­
sokości 150 miljonów funtów, jaao „dopłatę do 
uznania". O to gotów się rozbić romans Mac Do- 
raida z sowietami.

—  Ob‘eg Lanknotów czecho-słowackich z w ięk ­
szy ł s ię  o 4 5 8  m iljonów , osiągając  okrągło 8 T/ S 
auJjarda koion .
p*

Sprawa kredytów gospodarczych
w Niemczecn i

f  irak kredytów, zabójczy dla gospodarstwa spo­
łecznego, zwłaszcza w okresie obecnego ciężkiego 
przesilenia, starają się N i e m c y  usunąć, a  przy­
najmniej złagodzić w różne sposoby, przyczem w 
ostatnich czasach (po niebezpiecznych ekspery­
mentach ze stycznia) b r o n i ą  s i ę  rękami i no­
gami o d  p o w i ę k s z a n i a  k r e d y t ó w  
g o s p o d a r c z y c h  p r z e z  e m i s j ę  n o ­
w e g o  p i e n i ą d z a  p a p i e r ó w  e g  o, t. j 
m arki rentowej i marki papierowej 
5 O p r ó b a c h  p r z y w r ó c e n i a  d a w n e ­
g o  k r e d y t u  h i p o t e c z n e g o  d ł u g o ­
t e r m i n o w e g o ,  które zostały podjęte obecnie 
na  wielką skalę, nie można jeszcze nic powiedzieć, 
jakkolwiek w sjiołeczeiistwie uiemiecklem łatwiej, 
niż gdzieindziej, będzie znalcść zbyt na listy za­
stawne. Wobec niskiej wartości obiegu, wynoszą­
cej zaledwie jednę trzecią część obiegu przedwo­
jennego i wobec braku płynnych kapitałów-, przy 
największym patrjotyzmie społeczeństwa niemiec­
kiego, akcja ta  nie mcże dac zbyt wielkich rezul­
tatów , acz może przynieść pewną ulgę.

sr-^śiino też o ś c i ą g n i ę c i u  d o  N i e- 
m i e c  k a p i t a ł ó w  n i e m i e c k i c h  u l o ­
k o w a n y c h  z a  g r a n i c ą .  Istnieje nawet 
specjalny Komitet rzeczoznawców międzynarodo­
wych, który zajmuje się wyszukaniem i oszacowa­
niem tych kapitałów-. Cyfry, które różne źródła 
podają, bardzo się różnią między sobą. Jedne są 
śmiesznie niskie, inne fantastycznie wysokie. Za 
prawdę należy uważać raczej szacowania niskie, 
to znatzy prawdopodobnie takich kapitałów płyn­
nych niema więcej, jak kilka miljardów marek zło­
tych, a to niewątpliwie są m ajątki takich ludzi, 
których żaden patrjotyzm nie skuM do ściągnię­
cia tych pieniędzy do Niemiec.

S tarając się zmobilizować szczupłe kapitały  we­
wnętrzne dla lokaty w przemyśle i handlu, wpa­
dają Niemcy na oryginalne koncepty. W Ma n -  
h e i m i e  n. p. u t w o r z o n o  s p e c j a l n ą  
g i e ł d ę  k r e d y t o w y  na której kapitaliści 
mogą u przemysłowców lub kupców wprost, albo

też za pośrednictwem banków lokować sWoje nad­
wyżki na krótkie terminy i p a  których li-.guluje 
się z dnia na dzień stopa dyskontowa. PodObiy*
1 w- innych miastach myślą o utworzeniu takich n- 
styfncyj, a -rząd sp iaw ty tę bardzo popiera. Alft
2 próżnego nic naleje. Z tego także może wypły­
nąć 'ty lko  nieznaczna ulga, a nie poważna pomoc.

G i ó w n c u s i ł o w a n i a  s ą  s k i e r o w a ­
n e  o c z y w i ś c i e  k u  z d o b y c i u  p o w a- 
ż n y c li k a p i t a ló w z a g r a 11 i-c 01  y c li. 
W tym kierunku prywacie wysiłki fi lansjery nie­
mieckiej daiy już pewne rezultaty, p o n o' u j ą ć  
d o  ż y c i a  t r z y  b a n k i  z s i e d z i b ą  w 
H o 1 a 11 d j i, w których biorą udział, prócz 
inicjujących banków niemieckich, baru.i holeau. r- 
skie, -skandynawskie iĘszwajcarskic,- a którymi1, ce­
lem jest cskonto.yać weksle przemysłu rjiemieb- 
kiego za surowce, sprowadzane z zagranicy i szu­
kać na nie pokrycia w'e wpiy-wach z eksportu.

Na tojouuoj zasadniczej myśli opiera się osta­
tnia koncepcja dra 8chachta, któ y jest bliskim 
utworzenia z i o 1 c g o b a n k u  k r e d y t o w e -  
g o, z kapitałem około stu miljonów złotych ma­
rek, oraz z wkłu-tami zagrańiczncmi i niemieckie­
mu, wzglc lnic z ki ody tein redy kontowym w pierw 
szorzędnych bankach zagranicznych, w wysokości 
kilkuset miijonów marek ziotygh. Bank ton rów­
nież nn ilby finansować na wielką skalę zakupy, 
czynione przez Niemcy za granicą, oraz eksport 
niemieckich wyrobów, w ten sposób ulżyć prze­
mysłowi nięnreckiemu pod w-zglcdcm kredyto­
wym, a równocześnie zmniejszyć zapotrzebowanie 
dewiz na targu niemieckim i zabezpieczyć markę 
rentową od spadku — aż do chwili, w kibici Niem­
cy będą mogły przystąpić do założenia b a n k u  
e m i s y j n e g o  z ł o t e g o ,  to jest. do wprowa­
dzenia stałej waluty złotej. W tedy ten ostatni 
bank wchłonie w siebie ów tymczasowy bank kre­
dytowy zloty. Projekt Schachta jest. na najlepszej 
drodze, a jego urzeczywistnienie, acz nie usunie 
przesilenia gospodarczego, którego przyczyny są 
różnorodne i głębokie, pozwoli Niemcom pracować 
wydatniej i poprawiać swój obecnie fatalny bilans 
handlowy-. P o p r a w a t e g o  b i l a n s u  h a n ­
d l o w e g o  j e s t  r ó w n i e ż  j e d n ą  z p r  z c 
s i a n e k  p o w o J z e u i a  g r u n t o w n e j  r e ­
f o r m y  w a l u t o w e j ,  k tóra  przy obecnej sta 
lej bierności tego bilansu mogłaby- się snadnie za­
łamać. Roba.

V Z rynków nieniaźnych
(rom) Do najbardziej wpadających w oczy zja- 

w-isk gospodarczych na światowym rynku pienięż­
nym należy rozmaitość stop procentowych w po­
szczególnych krajach. W chanach Zjednoczonych 
kredyt opłaca się od 3 i pół do 5 procent w sto­
sunku rocznym

Oficjalna stopa bankowa w Angiji wynosi 4 tg, 
zaś wkładki oszczędnościowe od szeregu mfjjnęcy 
są oprocentowane w stosunku ' 2 % loczaie. Naj­
bardziej zasobne w gotówkę są Włochy. Nawa t 
Francja, mimo spadku franka, cieszy się wielką 
taniością kredytu. W pi ze eh. leAstwiea' do tego 
w Polsce, Niemczech, na Węgrzech i w Austrj! 
ciasnota gotówkowa i ollu zymie stopy -procento­
we hamują rozwój życia gosj>odaro •'go. W rze­
czywistości zaliczają banki w tych państwach od 
20 aż pen ad 100% w stosunku roo-mym, Ogó'ne 
zniżenie stawek procentowych jest nieeierpiącym 
zwłoki nakazem chwili. Nadmierna i niczenl nie­
usprawiedliwiona drożyzna pieniądza powodują 
ciężkie przesilenie gospodarcze i zagraża nawet 
dziełu sanacji. Austrja i Niemcy podjęły już walkę 
z lichwą a i u nas uchwala L.nly nadzorczej 
P. K. K. P., upoważniająca prywatno instytucje 
bankowe do pobierania 24% w stosunku rocznym, 
t. j. 2 razy tyle, ile wynosi stopa dyskontowa 
P. K. K. P., zapoczątkowały akcję sanacji anor­
malnych stosunków-, panujący-eh na naszym rynku 
pieniężnym.

S s ia l i ty  Bilans ItanSlu zewnętrznego 
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych

(rom) Aktywne saldo bilansu handlowego S ta ­
nów Zjednoczonych za rok 11)23 wynosi 375.94 mi­
ljonów dolarów. IV ciągu całego roku w ywiozy 
St. Zjednoczono towarów na ogólną sumę 4164.8 
miljonów dolarów, a przywiozły na sumę 3788.9 
miljonów dolarów.

Ten tak  pomyślny stan  bilansu handlowego Sta­
nów Zjednoczonych przedstawia się jednakże go­
rzej od bilansu handlowego za rok 1922, w k tó ­
rym to okresie czasu" przewyżka eksportu nad im­
portem wyniosła 719 miljonów dolarów.

Zmniejszenie się salda czynnego bilansu Stanów 
Zjednoczonych w roku 1923 jest jednakże ilustra­
cją ogromnego rozwoju przemysłowego TJnji pół- 
nocno-amorynańskiej. Mianowicie zwiększenie się 
imjłortu dotyczy przedewozystkicm surowców prze­
mysłowych, a  nie fabrykatów. W ten sposób nie­
bezpieczeństwo zdystansowania srarej Europy, 
żyjącej w znaku przesilenia przemysłowego, przez 
Stany Zjednoczone ciągle się potęguje.

Kronika ekonomiczna
KALE.tJARZYK P li D.ATK OWY. YvT marcu przy­

padają do zaolaty n-.stępujące, ważniejsze podatki 
bezpośrednie, która wpłacać należy za pośrednictwem 
Izb skarbowych, bądź oadz t lów P. K. K. P. 
i P. K. O.:

ł )  Druga raia drugiej zaliczki na podatek ma 
jątkowy do dnia ‘4(5 n.arca,

2) pierwsza u t a  podatku gruntowego od dnia 
15 marca,

3) wpłata podatku przemysłowego od obrotu za 
lipy do dnia 15 marca,

-li oAAf-k orzonusł .wy za drugie półrocze 1923 
> ! nwftij ■ w nakazach płatniczych, względ-

I u.u ,v imiennych listach płatniczych od dnia 15 
marca,

5) podatek dochodowy od uposażeń płatnych 
w ciągu 7 dni od dokonania wypłaty,

G) inne podat’<:, na które płatnicy otrzymali na- 
kary płatnicze 7, tcuninam płatności w marcu.

Terminowa wpłata należne ch skarbowi państwa 
podatków, chroniąca przed wysokiemi karami i kosz­
tami ig/ekucyjremi, le>y w interesie zarówno sa­
nacji skarbu, jak i uzdrowienia życia gospodar­
czego, poprawy waluty i ugruitow tnia Banku Emi­
syjnego.

UŁATWIENIA PRZY NABYWANIU AKCYJ 
BANKU PGŁ8 KJEGO. Już w polow-ic lutego mini­
sterstwo skarbu upoważniło banki do sprzedawa­
nia klientom walut i dewiz, pctoelm ych na doko­
nanie zapisów- na akcje Banku Polskiego, lecz ty l­
ko w ilościach do 10 Jzluk akcyj na osobę. Obec­
nie ograniczenie to zostało zniesione; banki dewi­
zowe 11111,ją prawo sprzedawać klientom, pragną­
cym nabyć a-.eje Ranku RoDniego, każdą jninię 
walut. Każdy obywatel ma przeto możność .żakup- 
na beż og.amczuń akcyj Banku Polskiego za mar­
ki polskie. " ■* I

Również P. IC. K. P. poczyniła w tej dziedzinie 
ułatwienia. Wjzysfkie oddziały P. K. k  P. będą 
nrzyjmowaly wpłaty na akcje Banku Polskiego 
w marka-ch polskich, w ilośęjaeh do 50 sztuk na 
jednego subskrybenta.. Cena jednej, akcji, wpła­
conej w markach polskich, wynosi w P. K. K. P. 
aż do odwołania '18Ó.000.0001— marek polskich.

Decyzje powyższe, są dowodem pomyślnej sy­
tuacji, jaka od dłuższego czasu panuje już na na­
szym rynku walutowym. Podkrośhć jednak niilo- 
ży, iż wpłaty, dokonywane w zlocie i wolutach 
zagrańieznyeh, są oczywiście dla Banku Polskiego 
nadal bardzii j ' pożąJane od wpłat markan i. Spo­
dziewać się przeto należy, ze wszyscy, którzy wa 
luty lub ztoto posiadają, zużyją ‘jtS"-na dokonanie 
zapisów. Wymienione udogodnienia mają nato­
miast ułatwić dokom. lic. zapisu akcyj Banku Pol­
skiego jedynie- tym, którzy -a.n. >wa!ut, ani dewiz 
nfc posiadają.

IV’. TARG POZNAŃSKI. Urząd targu poznań­
skiego zamknął w dniu 29 lutego b. r. oficjalny 
termin zgłoszeń wystawców na l \ r. 'la rg  poznań­
ski. Przeprowadzone omiczonu wykazała rezultat 
przechodzący oczekiwań a, za którcm wyniki ubie­
głych lat, daleko pozostają w tyle. Okazało sio bo­
wiem, że w tak wczesnym torminio przeszło 90% 
stojących do dyspozycji stoisk, zostało zrJęłych 
przez najpoważniejsze firmy wszystkich GDsinic 
Polski. Hasło Targu eksportowego, odpowiadającej 
taić ściśle wymaga j?oin gospodarczym d' )iy c .̂iec- 
nf j, trafiło na podam y grunt, Ani jedna gaiąź wy- 
l\vi rc-zośoi poi ikiej nic opuściła okazji. Z opiśu eks­
ponatów-. który ‘wystawmy doiącza,,ą do swych zgło 
szeń, w i# !>', jak wielki wybór towm Vw znajd ie 
kupiec i importer zagrań" cny na IV. Targu po­
znańskim, Stabilizująco sio stosunki gospodarcze 
i finaru-owo, pozwolą każdej firmie na racjonalne 
wykorzystanie Targu a kupcowi dadzą mpż. ość 
najłatwiejszego i najtańszego sposobu zaopatrze­
nia się "w towar pr ednioj jakości.

(roniy, TARYFY CELNE DLA ROLNICTWA. 
Uchwalenie do.yehczas nieistniejących stawek cel­
nych dl.., produktów- rolniczych przez Komitet cel­
ny-, ma jedynie, ważne znaczenie przy opracowy­
waniu traktatów  handlowych oraz ceł konwencjo­
nalnych. Uchwalono następujące stawki delne: 
żyto, jęczmień, owies mają oznaczone cło w wy­
sokości 121 franków złotych za 1U0 kg, pszenica 
5 franków, strączkowe 2 i pół franka, kartofle 
pól franka i t. d.

WYSTAWA WZOROW W GAŁACZU. Ze wzgię 
du na coraz bardziej wzrastające znaczenie Gala- 
czu, jako ważnego centrum importowego do Ku- 
munji i tranzytow-ego na Bliski Wschód, konsulat 
polski w  Gałączu zorganizował stałą wystawę wzo 
rów polskiego przemysłu w lokalu konsulatu. — 
Dotąd w wystawie uczestniczy 110 firm zo wszyst­
kich dzielnic Polski, nie w-ylącznjąc Górnego Ślą­
ska. Myśl zorganizowania wystawy była dobrą, 
wielu bowiem kupców miejscowych i przejezdnych, 
zaopatrujących się dotąd w tow-ary gdzieindziej, 
po zaznajomieniu się z wystawionemi próbami, 
poczyniło zamówienia w Polsce.

W ystawa ta  jednakże wteneza-s dopiero będzie 
mogła spełniać swoje zadanie, gdy będą na niej 
reprezentowane wszystkie gałęzie naszego prze­
mysłu, nadające się do eksportu. Na przykład

z okręgu Izby krakow-kicj konsulat w Galaczu 
posiada dotąd jedynie okazy fabryki wyrobów fa­
jansowych w Skawniuie, firmy Emil Kużnicki, fa­
bryki papy dachowej w Oświęcimiu, oraz firmy 
.jMultunr1 (fabryka w-yiobów metalowych w  K ra­
kowie), natomiast Kraków wiaz z okręgiem pro­
dukuje dużo pizedmiotów, nieznanych dotąd iin- 
porletom zagranicznym, które bezwarunkowo zbyt 
mogłyby znalcść. Obecnie byłoby pożądaniem jak 
najszybsze nadeclanie wzorów galanteryjnych z ce 
luJoidu, galanlurji liudalowej, słomek do wyrobu 
kapeluszy, maszynek do siekania mięsa, szyb. oraz 

i.szkia stołowego, farb i ci emikaljćw. Udział jest 
zupełnie bezpłatny. Konsulat w Galaczu podaje 
do wiadomości ruin 1111-kicli Izb handlowych adrc- 

J>y wystawców. O wysyłce;, wzorów zechcą odno­
śne firmy zaw iadam iać Izbę handlową i przemy­
słową w Krakowie. ■

ZASTĘPSTWA P. K. K. ?. NA PK0WINCJ1.
P. Ki K. powierzyła z upoważnienia min. skarbu 
swoje zastępstwa następującym iiić-ytucjom: w Czort- 
kowie Bankowi Zaliczkowaniu, w Mielcu Bsnkowi 
WAj-ółdzicdezemn, w Oświęcimiu oddziałowi Polskiego 
Banku krajowego, w STnoku Kasie Zaliczkowej, 
a w AANdowicach oddziałowi PoUkiogo Banku Kra­
jowego. Gd 1 marca wszystkie oddziały P. K K. P. 
przyjmować będą weksle na powyższo miejscowości 
do dyskonta i insasa.
* ZIEMIANIE NA BANK POLSKI. „Gazeta ftolui-
eza“ Nr 9 z dnia 29 lutego b. r. komunikuje: 
Dotychczas zgłoszone zostały ze strony rolnictwa 
następujące zapisy na akcje Banku Polskiego:

Centralne Towarzystwo Rolniczo 100 akcyj. 
koopeiaeja Rolna 1 500 akcyj, Oldział Kooperacji 
Rolnej w Katowicach ł.000  akcyj, Syndykaty Rol­
nicze na term ie b. zaboru rosyjskiego mają ro­
zebrać 5.500 akcyj; poszczególne osooy: 1) Kazi­
mierz Fuuakowski, 2) sen. Msrjan Kiniorski, 3) Hi­
polit Wąsowicz, 4) sen, Jon Steekt, 5) Stefan 
Górski, 6) Stanisław G rafń łb i, 7) Zygmunt Chrza­
nowski, 8 ) Jan Krzewski, 9) M. Naćow3ki, 1 Oj Hen­
ryk Gnrłikowski, 11) IPecrysław Piotrowski, 12) 
Wijciech Chmiele.ki, 13) dr Franciszek Staff, 14) 
Jan Lutosławski, 15) Gabięcl Jeżewski, 16) Michał 
Zamojski, 17) Adam Krzyżaeowiki, 18) Adrian 
Chełmicki, 19) poseł Sz^beko, 20) Janusz ks" Ra­
dziwiłł, 2 ł)  Joanna Potocka, 22) Konstanty Hurzy- 
nowski, 23) Jerzy Karpińaki, 24) sen. Cieński, 
iSSi Stanisław W tssel, 26) Adam Ubysz, 27) Ignacy 
\vilski, 28) Maksymiljaii Bmnszfcein, 29) Śiefan 
Suryn, 30) Jan Czarnowski, 31) Michał lir Komo­
rowski, 32) Stauisław Kóźyc«ka do Rosonwcrt, 
33) Marjau Arkuszewski, 34) ^Stanisław Kowerski, 
35) Józef Zychiiński, 36) Józef Lessów, ‘->7) Zyg­
munt Pluciński, 38) sen. Leon Jan ta  n ołczyń»ki, 
39) Edw. Wen^org, 40) Stefan Skrzyńiki, 41) W ła­
dysław Zeieńsai, 42) dr Oktaw Bławaty, 43) Se- 
neryn DoDńsk’. 44) Sytus Wiiski. 45) Józef Cza­
rnowski, 46) A; :ela Czarnowska, 46) Adolfin,* Łu­
bieńska, 4aJ Stanisław Jas'u,knw'cz, 49) Jan Tomasz 
Rojek. 50) Tadeusz Meringe, 51) Marjan Kumalski, 
52) M*rja J.udwińska, 53) Aiaksanler Iwanowski. 
54) Leonsrl Maringe, 55) dr Eiiward Kostecki, 
Naczelna Rada Przemysłu Cukrowniczego ma sub­
skrybować 25 tysięcy akcyj.

JAK NłEKC'V PRACUą? Pomimo utrU y LAa-
rvugii, zng'ębin S jrry i polskiej części - Górnego 
Kląska, przemysł metalowy .Niemiec przez swoją 
olbrzymią zdolność produkcyjną zajmuje w dalszym 
ciągu jedno z pierwszych miejsc wśród potęg me 
tslowycii świata. Cyfry zebrane przez inżynierów 
francuskich stwierdzają, iż w roku 1922 Niemcy 
w y  redukowały niemal tę samą ilość stali, co w roku 
największego rozkwitu przed wojną, t. j. w r. 191.3, 
f. j. przeszło 8 miljanóiy tonu. Produkcja żelaza 
lanego jest niższą zaledwie o ] 5 %  i wyniosła 
6 i pół miljoua tonu. Oczywiście rek 1923 był wy­
jątkowo o wiele gorszym wskutek sytuacji, wytwo­
rzonej częściowo przez okupację zagłębia Euhry. 
Oce.nie znowu niemiecki przemysł żelazny się 
dźwiga, lecz przeszkadzają mu w tern brak kredy­
tów i rosnąca konkurencja francuskn-belgijsko-luk- 
semoiirska. S4ą niemieckiego przemysłu żelaznego 
jo st wzorowe urządzenie zakładów, odnowionych 
r powiększonych od czasu wojny, niemniej jak ogro­
mna dostosowalność' i zdolność do intenzyfikacji 
produkcji.

ŚWIATOWA PRODUKCJA CUKRU powiększy­
ła się o około <i %. Podczas kampanji tegorocznej 
wyprodukowano 18,765.928 tonn, z togo 13,108.236 
tonn cuKni trzcinowego, a fr,657.692 tonn cukru bu 
raczanego. Wobec tego nie należy się spodziewać 
zwyżki cen cukru na targu światowym.

POGŁOSKA O WYDZIERŻAWIENIU RUMUŃ­
SKICH KOLEI państwowych prywatnemu stowa­
rzyszeniu szerzy się w kolach politycznych i go­
spodarczych Bukaresztu.

Ceny towarów
z dnia 6  m arca 7 

ZIEMIOPŁODY.
Lwów. Notowano w milj. mkp.: pszenica kraj. 

35— 36, żyto małopolskie 21— 22, jęczmień maiop.

F .  u ty a O ' r a n y  b u cb alte r - bilan 
K  sista, korespondent polsko-nie­
miecki, zdolny organizator i k ie­
rownik biura poszukuje zajęoia 
w godzinach popołndniowyon od 
*/,5 do 8-uiej. Łaskawe zgłoszenia  
p o i „Rutynowany 26’* do Admin.
,Nowej Relormy“. ■ 357

6 |a j ą t k i  i ceą ie ln le ' CeramR, 
r a  w ybitna ‘ iła na kierującem  
stanew .sku, zm ieni posadę, lu b  
przyjmie m iejsce doradcy nrzy 
nowo budującej się cegieln i, ewen- 
taalnio sam podejmie się prowa­
dzenia robót i kierownictwa teiże, 
'.askawe zgłoszenia J Król, Kraków- 
Podgórze, ul. św. Kingi 2 (dla 
ceramika). 356

B uchalter-bU ^nsista  z grun­
towną znajomością korespon­

dencji polsko-niemieckiej i z wielo- 
letnią praktyką w poważnych przed­
siębiorstwach przemysłowySh poszu­
kuje ud 1 marca popołudniowego 
zajęcia, od o—4 godzin dziennie.—  
Łaakew * płoszenia pod „ E u t y ia 11, 
,Raoh“, Kraków, u l. Szczepańska 9,

KAŻDY LISTONOSZ
p 5twierdzi, j ak przyjemnie nosić 
wbcasy 1 se low kl gum ow e 

„B RSON«
o ile  mniej to męczy i ile  
oszczędza się  nrzez to obuwia.

b e r so n  Ka uczu k
Centrala: Kraków, Straszewskiego 2.

Ból

N ajstarszy 1 najw iększy

mm Mń
zawiaaamia swoich szanownych K lientów w Polsce, że wypiaca 
natychm iast w dolaracn przesyłki dia ich rodzin w każdej 
części Poiski. KomnnikUjCie się zo swoimi w Ameryce, ażeDy 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czele tego Banku stoi znany Jan F . Smulski jako proze3 
i A ugast J. Kowalski jako kasjer. —  Zasoby tego Banku w y­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — W szelkie transakcje 
handl j w b  i  przemysłowe ztla tw ia  nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jesi p L udom ir 

Chęciński, P. K. K. P. W arszaw a, ul B lelańsLa 10.

Ttin Nortli Western, Trust & Sawings Bank
1201, M i lw a u k e e  A v e u u e  C H IC A d O , I l l i n o i s

Adres kablowy: N o ru E jt Chicago
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Żądajcie wsządzie NOWEJ REFORMY” !

ACzdoiniona krawczyni z zagra- 
V  niczną praktyką poszukuje 
prywatnycu domów. — Zgłuszenia 
do A duum ,Uncji „Nowej Reformy* 
pod „SzykL 308

Ł ł u p n j ę  garderobę męską, uiy- 
1 4  waną. Zawludomienie knrtsą  
lub ustne. SchmeiS, Kraków, ul. 
Szeroka 22. 291 5 xu

WALNE SZGItOMADZENSE
cziou ów Pltikai al Związkowe], soOIdzielni n r .  z ogf- por. 

\ i  K rakow ie, n l. K oletek L. 19
odbędzie się w sbbOtq dnia 10 m arca  b. r. w sali Towarzystwa  
tan.ch dom ów  przy ulicy Bocheńskiej L. 7, o godzinie 7-niej W ieczór, 
w razie braku aom pletu o godzinie 7 1/, wieczór, beŁ względu na liczbę 
obecnych członków, z następującym porządkiem dziennym:

1) Zamknięcie rachunkowe za rok 1923; 355
2) Zmiana statutu.

W stęp mają tylko członkowie.
Zarząd.

rnr  W P I S Y  T H *
NA KUKSA SZYCIA I ROBOT
przyjmuje kierowniczka, prof. Antonina Piętkowa,

ul. Bracka 1 a fil. p. od 9—2

brow. 21- -'22, przemiałowy 17‘5 —'ISA , owies 
małopolsiti 21— 22 , łubin 2 4 —26.

Pozna;!. \V notowaniach z dnia 5 b. m. należy 
poprawić: siano pozn. 10.500—12.000 (zaimiast 
1 0 .500-11 .200).

Tor X  Zt 50 kg w milj. mko.: żato 9 — 10, 
pszenf iń  16. jęczmień 9. owies 10— 1 Dęby
żytnio 5 75, pszenno 7.

W arszaw a. Transakcja na giełdzie (w nawiasach 
ilość tonn) za 100  kg netto w milj. mkp. iranco 
stacja załad,: pszenica poznańska (10) 38, żyle 
knigr. 116 f. (45) 20, 118 f. (70) 21,. j-ęc/mb-a 
kongr. brow. (25) 23— 22'5, poznański brow. (25)- 
23'.), owies kongr. jednolity (70) 22.5— 22, ma- 
kuchy lniana (10) 26, otręby żyłnD (15) lu, 
mąka żytnia kongr. 7u°/0 (25) 37.

3YDL0.
BytigcszCZ. Za 1 kg bitej wagi w hnrcie loco 

Bydgoszcz. Bydło rogate I  gatunek 3000, II ga t 
2200, cielęta I gat. 2400, II  g»t. 2203, owce 
r gat 2400—2 5 0 0 .— II gat. 2259, -  III  ga,. 
2060. Za czas od 1 do 4 b. m, ubito: bydła ro­
gatego 70, cieląt 108, nierogacizny. 213, owisc 51, 
kóz 8 . Tendencja Dez zmiany.

Foznaii. W mijjanach mkp.: bydło rogate I gat. 
1 7 4 —180, II gat. 150, 111 gat. 10S— 114, cielęta 
I gat. 140— 150, JT gar. 130, IU  gat. 1 1 0 -1 2 0 , 
świnie I gat. 190— 196, II gat. 100, III gat. 
155 — 165, owce I  gat. 124, II  gaf. 100, III gat.' 
80. Spędzono: wołów 39, stadników 187, krów 2 7ą, 
owiec 270, cieląt 235, świń 2401.

W arszaw a. Rzeźnia miejska: ubito okoio 400 
•łtak  nierogacizny; płacono 2,500.000 do 3,000.00# 
i i  kg żyw j  wagi.

LEN.
Lwów, 4 marca Za 1. kg w złp.: len czcsary 

I gat. 38, I ł  gat. 25, len surowy I  gat. 27. U rrst. 
I E  paknty Imano I gat. 17. II gat. 10 
nopie czesane 26. surowe 14—-16.

MATALE SZLACHETNE. i
W arszawa, 5 marca. W wolnym obrocie płacono 

za, rubla złotego 5,100,000— 5,112.000, siebrny 
3,600.000, gram złota 6,300.000, srebra 210.000, 
platyny 33 miljony.

KAWA.
Ostatnie notowania: Rio Johnston, typ 7, stary 

zhiór, płynący 8 5 /— do 89 /— , typ 6 86 / —  do 
9 0 /—, Rio Wille, typ 7, nowy zbiór 88 / —, San­
tos płynący Superior 102 /—  do 106/— , Prime 
1(18/— do 112/—, Extraprimo 1 1 5 /— do 1 1 9 /—.

L is ty  z k r a ju
(KorObp. .,N. Reformy'1), 

i - Tarnów, o marca. "T
Protest przeciw roawjii/.aniii JLuły. — Posiedzenie 
komisji dla bezrobotnych. — Zabawa Towarzy­

stwa muzycznego.
Skutkiem jednomyślnej uchw ały . Rady miej 

skioj, zapadłej na odatnicm  posiedzeniu, złożono 
w starostwie protest radnych przeciw rozwiąza­
niu. Protest podpisała znaczna c.zęśc radnych. 
Wśród członków lewicy radzieckiej i wśród sfer 
żydowskich krąży pogłoska, jakoby protest miał 
wsz.olkie szanso uwzględnienia

Pod przewodnictwem dra Dziamy odbyło się po 
siedzenie komisji dla bezrobotnych. Przewodni­
czący zawiadomił zubnnych o ilości bezrobotnych, 
(393—398 ośób), którym należy dać pracę, c re ­
dy In a  budowo sądu w wysokości 100.000 zło yeli, 
należałoby' podwyższyć, co jest rzeczą możliwą, 
a  wtedy znaleźliby prace stolarze, cieśle, ślusarzy 
i t. d. Dalej wspomniał przewodniczący o zamia­
rze wybudowania dwóch domów dla kolonij ko­
lejowych, oraz o tendencji udzielania kredytu bu­
dowlanego w województwie. Dłuższą dyskusję 
wywołała sprawa otwarcia herbaciarni, k tórej ko- 
.szta będzie pokrywać komitet; Towarzystwa św  
Wincentego d Paulo. Herbaciarnia powyższa zo­
stała otw arta 1 b. m.

W salach kasynowych odbyła się 1 b. m. zaba­
wa Towarzystwa muzycznego. Tar tauczącyct 
nie mogła wprost pomieścić sala. Dzielnie prowa­
dził tańce p. Skolimowski. Wśród prawdziwie pc>l- 
skiej werwy i karnawałowej wesołości, skoczne 
pląsy przeciągnęły 1 ę  do godziny 9 rano.

Rozmaitości
ZMIANA W MODZIE. Moda obnażonych ramion, 

panująca niepodzielnie w kobiecym świecie, który 
•się już do niej zupełnie przyzwyczaił, zdaje się już 
mi tć. Najnowsze, eleganckie modele zagraniczne 
wróciły do dawnych, skromnych form, zakrywają- 
c jc li całe ramiona. Tyczy się to jednak tylko su- 
kiń zwyczajnej. Suknie ,.poi>oIudi)iowe:‘, używane 
w czasie wizyt i przyjęć i toalety wieczorowe bę­
dą dalej wycięte na ramiouack.

Ale i tu są już wę-jątki od ogólnej reguły. Wi­
dzimy bowiem, że kilka ełeganckwh toalet zostało 
skrojonych niet.ylko według starej, „skromnej11 
mouy, ale że pojawiły się w nich dawue, zapom­
niane JiuFfy‘% tak szpecące linię kształtów ko­
biecych przez długi szereg lat. Niebezpieczeństwo 
to, zda się, znów grozić niewieścim wdziękom ze 
strony pani-mody.

J A J K O  ZA p i ę ć  T Y S IĘ C Y  DOLARGW. Jedno 
z jaj olbrzymich, zniesionych przed dziesięciu mi- 
'joiiami la t przez dinosaura w  pustyni Gobi, a od­
krytych w roku zeszłym przez p. Roya Chapmana 
\tuliew sa, kierownika wyprawy amerykańskiego 
muzeum liLtorji naturalnej do Mongolji, sprzeda­
no w tych dniach w  Nowym Jorku za pięć tysięcy 
dolarów! Nabywjćą jest p. Austen Cołgata, który 
zamierza ofiarować to jajo uniwersytetowi swego 
imienia w mieście Hamilton (stan Nowego Jorku). 
Suma, otrzymana z tej sprzedaży, jak również 
ze sprzedaży innych duplikatów osobliwości, przy­
wiezionych przez wyżej wspomnianą wyprawę, ma 
być użyta na pokrycie kosztów nowej wyprawy na 
pustynię Gobi, tego raju paleontologów, która wy­
ruszy z Nowego Jorku dnia 10 czerwca b. r. Nowa 
wypiawa zaopatraoiia będzie w najnowsze przy­
rządy kinematograficzne, jak również w przyrząd 
radjofelegraficzjiy dla szybkiego zawiadamiania 
świn,ta o poczynionych odkryciach.

Odpowiedzialny reda&wr; 

M I C H ń Ł  K O N O P I Ń S K I .
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